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OBYWATELE! WYBORCY KRAKOWSCY! 
URZĘDNICY PAŃSTWOWI! 
PRACOWNICY UMYSŁOWI! 


DZIŚ w piątek n godzinie 6 wieczorem odhę- 
dzie się w sali Starego Teatru 


Publiczny Wiec Wyborców 


INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ — URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH — PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCIL 
Przemawiać będzie tow. Dr. Zygmum Marek. 
Wyborcy! Urzędnicy państwowi! Pracownicy 
umysłowi! Stańcie jako ludzie pracy do jednega 
szeregu z calą klasą pracującą i jawcie się liczni 

na zgromadzeniu! 
Komliał Wyborczy Polskiej Parti Socjal. 


Abecadło 


z pieca spadło 


Na przeciąg dwóch ostatnich tygodni agitacji 
wyborczej postarali się endecy krakowscy a 
„własny” organ, bo od czasu upadku „Goiica”* 
niema w Krakowie endeckiego dziennika. Zro- 
hili tedy następujący interes z wydawnictwem 
warszawskiego chadecklego (rzecz znamien- 
na!) dziennika brukowego „ABC“: sprowa- 
dzają do Krakowa pewną ilość egzemplarzy 
tego dziennika z nadrukowanym tytułem „Oa- 
zeta Krakowska ABC" i z dwicnia stronicami 
pustermi, które się w Krakowie zapełnia dru- 
kiem. 

W ten sposób 6 stronnic tego dwutygadnio- 
wego dziennika jest chadeckich, a 2 endeckie! 
Odżyła tedy bodaj w tej formie śp. ósemka. 
Wszystkim ośmiu stronicom wspólny jest cha- 
rakter brukowy. 

Na dwóch stronicach endeckich robi się re- 
klamę różnym nieznanym lub zbyt dobrze zna- 
nym wielkościom endeckim, jak np. p. Matzo- 
wi-Marskiemu lub p. Rymarowi. Ze zdumie- 
niem dowiaduje się czytelnik krakowski z te- 
za „ABC“, że Kraków posiada w swoich mu- 
Tach znakomilego człowieka p. Matza-Mar- 
skiego; zupelnie tego po nim nie poznać i zą 
pewne dlatego Krakowianie się tego wcale ną 
domyślali, aż dopiero „Abecadło” ich o ten 
pouczyło.. 

P. Rymara wychwala „Abecadło“ za ni 
zwykłą pracowitość I jako przykład tej praca 


witości przytacza jego działalność w krakow -4 


skiej Radzie miejskiej, mieszkańcom Krakowa 
zgoła mleznaną. Czytelnicy (eżeli ta dwuty- 
godniiwka wogóle będzie miała czytelników) 
odniosą wrażenie, Że p. Rymar jest najważniej- 
szą osobą w Krakowie... 

Abecadło przeznaczone jest zazwyczaj dla 
małych dzieci, a z pośród dorosłych tylko dla 
analfabetów. 

Wyborcy krakowscy jednak nie są chyba 
takimi analfabetami, żeby można im wbijać do 
głów „Abecadło“ p. Rymara, który tu znany 
jest jak zły szeląg... 

Endecy wszelako uważają urzędników za 
małe dzleci lub za analfabetów, bo dla urzędni- 
ków krakowskich przeznaczyl! to swoje „Abe- 
cadła*, 

Ale to stracone zachody miłosne! Urzędnicy 
już tym razem nie nóldą w ogonie endccji i nie 


DO URZĘDNIKÓW! 


—— 


y=. nie naruszyć równowagi 
je istnieć | rozwijać się, 
długach. 
, dążności do poprawy doli 
prezesa Zżarządu głównego Stowarzy: 
sząwy do Grudziądza... 

Położenie nasze pogorszyło się też poi 


z 19 stycznia 1926 (Dz. ust R. P. Nr. 11 z6ł 
lub zwolnienie urzędników łstwowych 
uznania wojewody. m ay 
Skoro takie są poglądy Rząd 
wania ze strony tegoż Rządu, — Ci 
Bezpartyjnego Współpracy z Rzą 
nasz los przypieczętowali? Zdrow 
dynki*. 
Nie może rówależ rzesza Ur: 
p. Wincenty Witos. Znamy jej 
rzucił w oczy urzędnikom. gdy 
nictwa. które przy poprzednik! 


m głos urzędńiczy! 


zastanowlenłu się musimy 
parcła naszych żądań tylko od 


ie ime wyjście, jak głosowa 
nazwiska jej czołowych 1 
dają nam rękojmię, że 


1 pamiętajmy 


udzem pod względem twposażenia w stosunku do oficerów, 
;ższe pobory niż urzędnicy państwowi, napróżno zwracaliśmy się do obecnego 
lację pensyj, któraby zapewniła rodzinie urzędniczej bodaj skromne minimum 
1 umożliwia jej wydobycie się z nędzy i długów. Zdobywano nas oblecankami 
mi odpowiedziami, aż wreszcie usłyszeliśmy od p. wicepremiera dra Bartla 
miedwiuzuaczną odpowiedź, że Rząd nie ma zamiaru podwyższyć pohorów urzę- 


ohecnie wysta 
nien paść ani 

Gdzież y świat urzędniczy może spodziewać się obrony swoich interesów, 
~ ia swoich słusznych żądań? Odpowiemy na to pytanie otwarcie: u socjalistów ! 
rach urzędniczych panują zakorzenione oddawna uprzedzenia do socjali- 


Od grona krakowskich urzędników państwo- 
wych otrzymaliśmy następującą odezwę: 


którzy otrzymał 


eitu państwowego. A Więc Rząd jest zdania, 
iż stan urzędniczy nadal pogrążony będzie 


iedział Rząd jeszcze dobitniej, przenosząc 
zędników Państwowych, p. Dudę z War- 


lędem prawnym. Już pragmatyka służbowa 


nie gwarantuje nam podstawy naszego bytu albowiem dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 


go 1928) czyni przeniesienie, spensionowanie 
ystklch dykasteryj zależnem od dowolnego 


| sprawę urzędniczą i skoro takiego doznajemy trakto- 
yloby w naszym interesie przystąpić do 
yybierać posłów | senatarów, którzyby obecny, 
adek zabrania nam głosować na kandydatów „je- 


„Bloku 


cza głosować na listę Nr. 25, której przywódcą jest 
i do urzędników stosunek, pamiętamy słowa, które 
ł premierem: Będzle gorzej! Popieraijące p. Witosa stron- 
syborach występowały wspólnie, jako namiętna lista Nr. 8, 
listy kandydackic Nr. 24 i Nr. 25. Na żadną z tych dwóch list nie powl- 


gdzie 


przyznać, że zawsze doznawalłśmy szczerego 
sacjalistów, jako rzeczników interesów ludzi 


icy państwowi, jak kolejarze, pocztowcy itd., są zorganizowani w polskiej 
ej. która broniąc ich interesów, musi bronić równocześnie tych samych 
lczych. bo interesy urzędników | pracowników państwowych tak co do 
i pod względem pragmatyki służbowej są wspólne. 


Nie pozostaje iedy 


6 ma listę Nr. 2. Zarówno charakter zasadniczy 


datów, p. Dra Emila Bobrowsklega i p. Dra 
e spotka nas zawód, że wybrani z tej llsty 
esów urzędniczych. 


powinni głosować przy wyborach w dniach 


a na nas nacisk, — nie róbmy sobie nic z tego 
E 


Jak w Anglji 
Przeciwsocļal styczny szampan | interpelacje konserwatywne 


Burza — rzecby nioźna — w szklance wody, 
gdyby nie chodziła o flaszke szampana, lub — bio- 
tac rzecz powaźniej o poszanowanie prawa w 


Angi A więc butelkę Szamypaia sprzedano w 
Londynie po północy za miepraktykowaną cenę 
40 funtów szterlingów. Nie chodzi jednak o cenę. 
lecz o godzinę — I o to. Że stała się to w obliczu 
ministra spraw wewnętrznych Wilkama Joynson- 
Hicksa. 


będą nadstawiali swolch pleców dla wyniesie- 
uja endeckich wiełkich ludzi do małych inte- 


resów... 
= 


cenią ustawy 


| Cena nie weszła w grę, ponieważ była to sprze- 
daż nie obliczona na zysk prywatny, lecz wenta 
na fundusz konserwalystów dla wałki z socjaliz- 
mem. Natomiast wedle ustawy, obowiązującej od 
czasów wojny są godziny sprzedaży trumków al- 
koholowych ściśle ujęte. 

1 rzecz właśnie dla Angili charakterystyczna: 
nietylko socjaliści, lecz | niektórzy konserwatyści 
Szykują slę do postawienia w parlamencie amba- 
rasujących Interpelacy] pod adresem ministra 
spraw wewnętrznych. 

l leszcze jeden pikantny szczegól: p. minister, 
dla którego szykują się przykrości z pawodn 
szampana — jest notorycznym abstynentem. 


. 


NAP RZ OD" — Nr. 46 Sobota 25 lutega 1928 


Pracownicy państwowi wobec wyborów 


Brak etatów. — Sprawa awansu czasawego. — Urzędnicy a oficerowie. — 
Na kogo glosowzć? 


Do najbardziej oszukiwanych przy każdych wy- 
borach należą pracownicy, względnie urzędnicy 
państwowi. Na tani frazes patriotyczny łapali do- 
tąd nrzędników przewaźnie endecy, przy osiatnkch 
wyborach osławiona „ósemka“. 

Obecnie większość urzędników państwowych 
przejrzała na oczy. W szczezgóktości urzędnicy 
województwa krakowskiego, jako byli urzędnicy 
austrjaccy nalbardziej pokrzywdzeni, dość mają 
już dotychczasowych opiekunów. Warto przypa- 
mnieć, że 

CHJEŃSCY POSŁOWIE ZAPRZEPAŚCILI 

W SEJMIE AWANS CZASOWY. 
który urzędnicy zdobyli jeszcze za czasów at- 
striackich. Dla tutejszych nrzędników brak awansu 
czasowego jest wprost katastrolą, gdyż wskutek 
tego niema prawie calkiem awansów z powodu 
braku etatów. Oslwłab urzędnicy nie mogą tu o 
trzymać stopnia służbowega, który w byłym za- 
horze rosyjskim malą młodzi ludzie. Na wszelkie 
słarania odpowiadają w Warszawie: miema eta- 
tów! 

Dlatego też lednym z najważniejszych żądań u- 
rzędników tutejszych ies, sprawa wprowadzema 
awansii czasowego, aby urzędnik bez względu na 
chaty mógł po pewnej liczbic lat slużby dojść do 
danego stopnia służbowego. Żądanie to leży nie 
tylko w interesie urzędników, ale iakże samej 
ludności, gdyż urzędnik mający zapewniony awans 
bez uciekania się do protekcji, będzie niezałeżny 
w załatwianiu swych czynności służbowych. 

Jeżeli się przypatrzymy awansrwi w wojsko- 
wości, w sądownictwie (oczywiście tylko sę- 
dziów), nawet w szkolnictwie, nie mówiąc już o 
magistracie krakowskim, to widzimy opromne po- 
krzywdzenie urzędHków mdministracyjnych. 


Qdyby obecny rząd miał te same dobre chęci, | na chadecji, tdk 


jakie żywi | to w praktyce, do oficerów, to pò- 
wiuien był mano braku awansu czasowego 
PRZEPROWADZIĆ WYRÓWNAWCZE 
AWANSE, 

aby przynajmniej najbardziej pokrzywdzonym u- 
rzędnikom przyznać należne im stopnie służbowe. 
Przecież to nie wymaga jakichś większych wy- 
datków | kredytów. 

Zresztą dla oficerów rząd znalazł trzykrotnie 
pleniądze, przyznając im dodatki hmikcyjte, do- 
dalek za pucera i stalą 10-procentową podwyżkę 
i tak już podwyższonych płac od dnia ł stycznia 
br. Wielce ciiarakterystyczna jest ta ostatnia pod- 
wyżka dlia olicerów. W obliczu wyborów rząd 
odkłada do przyszłego Sejmu sprawę poprawy 
bytn pracowników państwowych, mimo, iż ci są 
wyborcanu i giosatni swymi w miastach mogą Toz- 
strzyznąć o losąch kandydatów, Natomiast ofice— 
rowie, mimo, kż nle maja czynnego prawa wybor- 
czego, otrzymali reainą podwyżkę. Wygląda to 
tak, jak zdyby rząd uwałai urzędników za 
„BYDEŁKO WYBORCZE”, KTÓRE I TAK BE- 

DZIE GŁOSOWAŁO NA LISTĘ RZĄDOWĄ! 


Wśród urzędników paruje ogromne mnzgorycze- 
ole z powodu traktowania ich pa macoszemu na 
Szary: ogonku po oficerach lid. Jeżeli rząd od- 
syla | da przyszłego Sejmu, to tem samem 
zmusza ich do giosowania na listę Nr. 2, gdyż nikt 
slę chyba nie ludzi, żeby Radziwiłł, czy też Wi- 
ślicki, jako przedstawiciele kapitału rolnego, czy 
fabrycznego chcieli na swoich kolegów nelożyć 
w$ższe podatki na cele poprawy bytu urzędnika. 
Rozbitki zaś dawnej cljeny Nr. 24 i 25 me mogą 
liczyć dziś nu urzędników. Nie nomoże tu nawet 
p. Krajewski. kry obszedł już endecję I skończył 
jo „bezpartyjny". 


Z kół urzędniczych piszą nam: 


«W obecnym okresie przedwyborczym widzimy i 


jak kapltal, a więc właściciele ziemscy, 
przemysł i handel, organizuje się da wałki z pra- 
ca, maskując perildnie przyszłą robote przeciw 
warstwom zarobkującym, współpracą z marszał- 
kiem Piłsudskim. Robota ła zasadzać się będzie 


wielki ; 


jeśli gromadnie wejdą do sejmu i senatu na prze- | 


kreślaniu tych wszystkich zdobyczy, które klasą 
pracująca soble wywalczyła i które jej dał pierw- 
szy rząd socjalistyczny. 

Dakona sie zamach na ordynacje wyborczą, do- 
puszczającą teraz szerokie masy ubywaieli do 
wyboru i przedstawiclelstwa w clalach ustawa- 
dawczych! Dokona się obalenie 8-godzinnego dnia 
pracy i tych wszystkich ustaw, które człowieka 
ciężka praculącego. zabezpieczyć mają. przed o- 
statnią nędza. Zostanie zniesloua ustawa 0 ochro- 
mie lokatorów, bo Już a tem dyskretnie się mówl. 
Z wolnego, pracującego ohywałela, dlatego że tyl- 
ka ręce do pracy posiada. zrobić sią będzie chcia- 
ło ułewolnika, pozbawionego wszelkiego prawa 


do życia, hy tym którzy mu od dawna walkę wy- | 


powiedzieli, ta życie zrobić najmilszem, najbar- 
dziej łatwem. A na usługach tej warstwy uprzy- 
wilejowanej, stoją i togi uniwersyteckie z teoria- 
mi, uieraz przeciwnemi kardynainym zasadom c- 
konotmii polityczne] i dostojnicy radzi zmienić fo- 
tel burmistrzowski na wygodniejszy w senacie i 
szereg obałamuzonych Inteligantów, wprząsnię- 


, 


Urzędnicy stańcie „da szeregu! 


| tych w fydwan kapitallstyczny, przez posłusznych 
nakazo' wiskszych I mniejszych dygnitarzy 
państwowych, chciwych wła: 1 odznaczeń. mie- 
rzących z zdry niższych od siebie ranga, a drżą- 
cych ze strachu przed wyższą władzą. 

Niebacznł nia wiedzą, ża ta wałka wypowledzia- 
na przez warstwy posladające i przeciw nim, pra- 
cującej Intellzehcji fest sklerowaną, że | ich, któ- 
rzy nakładem pracy calego żysla. od wczesnej 
młodości, poprzez ławy szkałne | mury uniwez- 
syteckie a suchym nieraz kawałku chleba, dziś 
pracują przy biurku urzędniarem. za nędznem wy- 
nagrodzeniem, że | ich chce słę przemienić na po- 
korne i posłuszne. bazwolna Istoty, upokarzane i 
skazane na laskę, czy upadlaiącą protekcję moż- 
nych i władnych! 

Więc dzisial. gdy czas Jeszcze i gdy przed wy- 
borami stoimy, Polska Partia Socjalistyczna, któ- 
ra zawsze z ulezwykłym faktem steruje ruchem 
klasy pracującej, wylęży niechybnie wszystkie 
swoje sily „by calą grozę położenia tych klas im 
oświetlić, zakusy wrogów przedstawić należycie 
1 skupić lak naiwięcęj ludzi przy swojej liścia. CI 


| zaś, co clężką pracą na chleb codzienny zarabiają 


1 chcą sable. rodzinom, dzieciom swoim byt lem- 
szy zapewnić, niech nie pozwolą sobie I innym od- 
blerać prawa do życia | uloch z całam zauaniem 
oddadzą złosy na kandydatów PPS, bo oni napraw 
dę i szczerze walczyć bedą a ich I ich rodzin 
wielkie prawo: bytu! Urzędnik. 


Sanacja zna swoich ludzi 


Odezwa „Lewłatana* do przemysłowców i kup- 
ców, ahy z okazjł waloryzacji ceł nie podwyższali | 
cen, odniosła wprost przeciwny skutek. Siwierdza 
ta glówny organ sanacji, który w okresie wybo- 
rów z pewnością nie chcialby zrazić sobie kupców, 
widocznie jednak I Jemu zadużo tego paskarsiwa. 

„Głos Prawdy“ — bo o nm mowa — w mi- 
merze 54 narzeka, że kupcy w oczekiwaniu wej- 
ścia waloryzacji w życie — nastąpi to 15 marca — 
pochowali towśry luksusowe, względnie sprzedają 
je wedle nowej „kalkulacji“, uwzględniającej wyż- 
sze cło, dopiera w przyszłości zapłacić się mające. 
„Głos Prawdy“ twierdzi, że odnosi się ta do to- 
warów luksusowych: jedwabi, pertumerii, ralan- 
terli itd, my iednak mamy wątpliwości, czy ten 
obiaw — „Głos Prawdy“ nazywa go „hydra spe- I 


kulacji" — nie dotyczy też innych przedmiotów. 
których cło podwyższono ule a 72%, a „tylko“ 
o 30%. 

Pokazuje się. że rząd zrobił coś. czego skutków 
nie przewidział, Z Jednej strony wywolał wzbu- 
rzenie w Niemczech, Czecliosłowacj,, Austrii itd., 
z drugiej dał — zapewne bezwiednie — pewnym 
sierom okazię da nieuczciwego zarobku. Trudno 
organow] Sanacji przełknąć slowa „sanacja* od- 
nośnie do pewnych sfer kumeckich, bo to są „mu- 
rowani* zwolentcy jedynki, ale przecież zdecydo- 
wał się na to. Szkoda tylko, że ulął sprawę jedno- 
stronnie. bo przecież len objaw paskarstwa, prze- 
ciw któremu wystepuje, mocen jest zachwiać po- 
| robienia taniości, którą tenże ozgan tak sh- 
nie reklamuje jako zasiuzę rządu. 


w PODAGRZE. 
I REUHAGYZMIŁI GRYPIE (22 


PAZ JUDE 0 
OKAZAŁY SIE TABLETKI TCGAL SRODKIEM ZAAWJENNYM 
ŚPAÓBUJCIE, 
A PRZEKONACIE SIĘ. 


ROZPUSZCZA 
AWAS MOCZOWY | 


listy 25 


Lista chadecko-maslowa próbuje w braim rze- 
częwych podstaw do zdobycia zaufana wyborców 
nadrabiać — oryginałnemi hasłaml. Wczorzj — 
Jak już pisaliśmy — liasło opiewało: „Kio pragnie 
dobro»ytu ludzi pracy, niech glosuje na listę Nr. 
25“; dzić hasło to brzini: „Kto chce, aby państwo 
nasze bylo praworządne, aby wladze 
swój obowiązek, ten glosuje na 25". 

Cała Polska zna praworządność, laka panawsta 
za rządów Wiłosa w 1923 r. Wiedy to przecież 
pojawiło się owo slymie ogloszenie uez daty, mo- 
billzujące kołeżarzy za to, że wssiąpihi z żądaniem 
poprawy bytu! Wtedy to przecież minister spraw 
wewnętrznycli p. Kiermk zabawił się w generała 
i z Warszawy dyrygował telefonem operacjami 
wojskowemi na illcach Krakowa. Wtedy to bez- 
prawnie puszczowo w nieustanny ruch maszyny 
dla drukowania marek, zablerając bezwartościo- 
wemi pap!ierkami ludziom pracy zarobek, a nawet 
bogatym majątek, 

Trzeba mieć miedziane czolo; trzeba spekuło- 
wać na kompletny zamk pamięci ludzkiei aby cha- 
decja z piastem zaclwalały siebie jako partie 
praworządne, jako parije czuwające nad speiika- 
niem przez wladze obowiązku. Trzy razy Witos 
miał w Polsce w rękach władze, przez szereg lat 
chadecja z endocją jaka większość prawicowa w 
Sejmie mialy decydujący wplyw na rządy, a ni- 
komu nie przyszło na myśl akurał te parije zaie- 
zać jako praworządne i obowiązkowe. 

Slyszeliśmy zresztą le plosenkę przed 5 laty, 
gdy tesame partje zapewniały, że Ich wytór stwo- 
rzy raj w Polsce. Jaki to był raj, przekonali się 
wszyscy na wlasnej skórze. Właśnie Inia po wy- 
horach w listopadzie 1922 były w Polsce najgor- 
sze ì w tych latach endecja, chadecja | plast rzą- 
dziły; ich Michatscy, Lindowie, Kucharscy byli 
ministrami skarbu, za ich rządów dobrobyt ludno- 
fol został zupełnie zniszczony, oni pozostawił! nam 
taką spuściznę zolizny i taką renomę, że zagra 
nica nie uwzżala nas za godnych kredytu, 

Trzeba hyć kompletnie wyzutym z ambicji i 
równocześnie czuć SuweTeiną pogardę dla ludzi, 
jeżeli pa tylu smuinych doświadczeniach ma się 
odwagę sięzać po mandaty | ma slę nadzieję, że 
krótka pamięć ludzka pomoże do ich uzyskania. 
Jedna z ówczesnych wielkości”: Korfamty, za- 
pomniana i przypominająca się w niepoclilebny 
dla siebie sposób — ten człowiek powinien być 
ostrzeżeniem dla wszystkich, dla których nauki 
minionych 5 lat nie są wystarczającem świadec- 
twem braku kwaliłikacii chadeków do piastowania 
mandatów z Krakowa. Po wielkie rzeczy, pa dowód 
zautania szerokich mas nic ma chadecja ani prawa 
ani legitymacji sięgać; jej miejsce było I pozostanie 
n „katolickich stróżów”, którzy zresztą także stali 
się rzadkimi gośćmi na ukcy Andrzeja Potockiego. 

Na codzień nowe baslo, coraz jasniej oświewa- 
lace różnicą między chndecklemi słowami a czy- 
nami. Co to pomoże strojenie się w cudze pirka. 
kiedy i pod nowym stre.em poznać starych oszu- 
stów politycznyci? Na tę maskarade niema miej- 
sca w Krakowie; dla „25* ani jede mandat nia 
powinien być osiągalny, 


spełniały 


| 


| Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 


NAPRZÓD" — Nr. 46 Sobota 25 lutego 1928 


Od św. Eligjusza do „jedynki“ 


Subtelne przeżycia 


Na łamach sanacyjnego „Dziennika Lwowskie- 
go“ pojawila się wreszcie odpowiedź rektora po- 
litechniki dra J. Tokarskiego na rewelację Dzien- 
nika Ludowego“, dotyczącą jego osoby, wzzlęd- 
nie lego ofiary, złożonej w hołdzie cieniom Nie- 
wiadomskiego. 

Obeony kandydat „iedynki* umie bardzo lapi- 
darne uderzać „na stare praktyki wyborcze. 
których głównem zadaniem jest zmieszanie prze- 
ciwnika z odpowiednią doza błota”, kwalilikując 
w ten sposóh wysiąpienie naszego hratniego or- 
ganu we Lwowie. Natomiast styl jega słaje się 
bardzo zawoalowanym. gdy chodzi a przedmiot 
sporu — o jego ofiarę, pakwitowaną w endecklem 
„Słowie Polskiem*. Rektor Tokarski oświadcza. 
że wiedząc o zamierzonem wystąpieniu „Dzien- 
nika Ludowego“ składał zgóry wy. 
tarowi, które były — jak się wyraża — 

-_kategorycznem stwierdzeniem jaktu, !ż nazwi- 
sko moje na liście składających kwiaty na trum- 
nie Niewiadomskiego bylo umieszczone whrew 
mojej woli”. 

Ale-nie mógł się zgodzić na proponowany mu 
Sposób „zlikwidowania sprawy”. Więc w dalszym 
toku już publicznie wyjaśnia: 

„Jeden z pośrednich na tn dowodów, mianówi- 
cje flgnrowanie obok mego nazwiska lunych, w 
tej samej rubryce składek, został dyskretnie i ten 
dencyinle w artykule „Dziermika Ludowego“ po- 
minięty. Że przed pięciu laty natychmiast prze- 
clwko nadużywaniu mego nazwiska nie zaprote- 
stowalem, z tego przed panami z dwójki me my- 
ślę tlumaczyć, gdyż leslem przekonany, iż dla 
ludzi, klerujących sle wyłącznie ambicjarni (sic) 
1 celami partylnemi (sic) argumenty subtelne, — 
Ściśle związane z wewnętrznemi przeżyciami (7) 
mle mela znaczenia. Dia iych panów byłby bez 
zmaczenia np. lat, iż mimo ze Ide zaprotestowa- 
lem, otworzyłem Jednakże już podówczas oczy, I 
to w sposób zdecydowany, na metody i prakty- 
ki party] | już podówczas skonstatnwalem, że 
atmasłera we Lwowle Jest zatruta". 


Otóż jesieśmy zdania, że zamiast tego wymio- 
slego tonu, na który sobie obecnie pozwala p. rek- 
tor Tokarski wobec „panów z dwójki" — jak na- 
zywa PPS, — byłoby lepiej, gdyby przed pięcio- 
ma laty kierowal się był mniejszą „subtelnością“ 
i mle dał się zmusić do milczenia jakimś... tajem- 
niczym wewnętrznym przeżyciom. Zamiast dziś 
dopiero dawać mglisto do zrozumienia, :ż jacyś 


„inmi“, skladając datki dla uczczenia mordercy | 


prezydenta Rzeczypospolitej wbrew jego woli po- 
dali, czyl sfałszowall jego podpis (czy tak?) — 
powinien był odrazu zastrzec się. zaprotestować, 


choćhy z polową tei „energji“, z którą obecnie u- | 


rektora Tokarskiego 


derza na dziennik i na stronnictwa, wypominające 
mu ów podpis — podrobiony, jak oznajmia te- 
raz — w terminie bardzo dla takich spraw prze- 
dawnionym! 

Ze względu na wiek i zaszczytne stanowisko, 
zdobyte przez kandydata, nie można oczywiście, 
przypuszczać. ażeby dopiero w ostatnich pięciu 
latach zmężniał í, nie potrafiwszy się uporać z Ía- 
kiem podpisania go „wbrew woli“ — dopiero z 
echem tego faktu, po pięciu latach. uczuł się na 
siłach rozprawiać! 

A potem p. Tokarskicmu. szczycącemu się sub- 
telnością, której nie są w stanie pojąć zacietrze- 
wione partyjnictwem umysły, odpowiemy, że kto 
odczuwafby w iakim stopniu, jak my, jako rzecz 
| hańbiącą, uczestnictwo w zlorylikowaniu Niewia- 

damskiego. nie ścierpłałhy ani chwili nadużycia 
swojego nazwiska pod wyrazami hołdu diań!! 

Wkońcu, ca może zrozumieć opinia publiczna z 
„wyiaśnienla”* że obecny rektor wprawdzie nie 
zdemaskował był doraźnie fałszerstwa, lecz zalo 
biadał nad zatrutą atmosierą Lwowa. co jakoby 
dowodzi, zapewne, że chociaż nie jawnie, lecz w 
swem sumieniu potępił falszerzy i powód, który 
ich do fałszu skłonił. Od profesora techniki można 
wymagać ścisłego wysławiania się. Tymczasem 
p. rektor Tokarski w części polemicznej zdobywa 
się tylko na frazesy brutalne i szorstkie, a w czę- 
ści, mającej odsłonić, jak bylo istotnie z jego pod- 
pisem, omotał się jakąś nastrojową tajemniczościa 
jak poeta — tak, że nawet nie wiemy, czy nasze 
uzupe!nienie jeg? niedomówień pokrywa się z tem, 
co chciał, ażeby między wierszami wyczytano... 

Nie wiemy, czego wymagano w redakcji „Dzien 
nika Ludowego” od p. T., ażeby uznać tę przykrą 
sprawę za zlikwidowaną. Widziiny natomiast, że 
to, co kandydat „jedynki“ sam teraz podal, jest 
przez swoją niedostateczność zgoła niejasne. 

Być może, że p. rektor Tokarski nie tylko nie 
zawinił takiem bałwochwalstwem wobec morder- 
cy prezydenta Narutowicza, meža nąuki, który w 
Europie wsławił był technikę połską; być może 
nawet, że sianowiskiem, zajętem wobec zbrodni 
Niewiadomskiego w żadnej mierze nie jważnił 
„innych“ do złożenia i w jego imicniit lu] ina- 
wanej skladki... Ale jego sprostowanie „Listu o- 
twartego", który wydrukował „Dziennik Ludo- 
wy”. zbyt wiele pozostawia niewiadgmych... 

A w kaźdyni razie, przyzna p. rektor Tokarski, 
w Sejmie potrzeba ludzi o wyraźnych konturach, 
bez nastrojowych plamek. 

Może dalsze uwagi „Dziennika Ludowego" tę 
sprawę ostatecznie wyświetlą. J 


Demokracja polityczna 


Żyjemy obecnie w rozgwarze wałki wyborczej | 


do Seimu i Senatu. Cel i sposoby wyborów (rów- 
me, bezpośrednie itd.) mówią nam, że żyjemy w 
Państwie demokratycznem. Szczymmy się tem. 
ale jednocześnie w zadowołeniu stąd wynikającem 
częstokroć zapominamy, że Państwo demokra- 
tyczne, to jeszcze nie społeczeństwo, nie ustrój, 
nie gospodarka demokratyczna, że demokracja 
parlamentarna jest, powinna być środkiem do zdo- 
bycia demokracii całkowitej, a przedewszystkiem 
demokracji gospodarczej. 

Bo oto w Życiu mamy tak paradoks. Masy, w 
miarę unświadamiania swego położenia spoleczne- 
Zo. mają coraz większy wplyw na rządy, a jedno- 
cześnie Kapitał. zrzeszając się w międzynarodowe 
Syndykaty i trusty, coraz bardziej staje się despo- 
tycznym, coraz bardziej uniezależnia się od rzą- 
dów poszczególnycii krajów. Obok demokrażycz- 
wych parlamentów i rządów wyrastają polęgi 
przemyslowe, bankowe, handlowe; różni „królo- 
wie" i „baroni” poszczezbinych załęzi życia go- 
Spodarczego bezapelacyjnie dyktują całemu świa- 
fu — co i ile ma być wyprodukowane, jakie ceny 
mamy płacić za towary potrzetme ram do życia. 
czy będziemy mieć pracę i jakie za tę pracę otrzy- 
mamy wynagrodzerte, 

Obok demokracji politycznej wyrastają więc 
despotje gospodarcze, podporządkawujące intere- 
sy calej ludzkości interesom najbardziej bogatych 
ludzi, despotje, nie mmiej od despotyzmu carów 
zagrażające naszemu Życiu, naszerni Uobrobylo- 
wi. 

Stąd wypływa kotiecziaść walk; Świata Pracy 
z dasptyzmem gospodarczym. Zapewniwszy so- 
bie prawa do faj waiki przez demokratyczny pat- 
lament, Prołetarjat musi wytężyć wszystkie siły 
glem zdobycia demokracji zospodarczej, 


— Środkiem, nie celem 


Brora w tei walce są przedewszyskkiem orga- 
nizacie spółdzielcze. 

Jakkolwiek potężni są „królowie“ przemysłu, 
to jednak setki mitionów biednych spożywców, 
gdyby tylka zrzeszyli się w organizacje spóklziel- 
cze, swojeni spolnic ziożonemi zroszami i swoją 
nieskrępowaną wola aprowidowania się tam, gdzie 
| im to lepiej dogadza, mogą stanowić wiełką prze- 
ciwwazę' światu kapitalisiycznemu. Tworząc in- 
stytucje gospodarcze — początkowa słabe, Świat 
Pracy może krok za krokiem, począłkawo walką 
partyzancką, później planową, otwartą wałką, 
wypierać Kampial z dotąd zajmowanych pozycyj. 
W tej wałce ze skuteczną pomocą przyjlą Spół- 
dziełniom organizacje polityczne i zawodowe. 
W wake na trzech frontach prowadzoną przez so- 
lidarmy Świat Pracy, Kapital w końcu ulec mysi. 

Jak jednak wyglądać ma ta demokracja zospo- 
darcza? 

Demokracja gospodarcza — te równy wpływ 
każdego pracującego człowieka na to, ca, ile, po 
jakiej cenie ma być produkowane j sprzedawane. 
ta równe prawo do decydowania a zagadmieniach 
gospodarczych społeczeństwa, to sprawiedliwy 
podział rezultatów pracy. Zasady, prawa obowią- 
zujące w demokracji gospodarczej — już są, już 
istnieją. już zostaly wypróbowane w ciągu dłu- 
gich dziesiątków lat pracy spółdzielczej. 

Podstawowemi zasadami demokracii gospodar- 
czej, obowiązującemi już w organizacjach spół- 
dziełkczych, są: 

1) Równie prawa wszystkich członków Spół- 
dzielni (społeczeństwa) w decydowzuiu spraw or- 
gamizacji gospodarczej. 

2) Udział w dorobku spóldzielm (społeczeństwa) 
| w stosunku do włożonej pracy. 


3) Gromadzenie niepodzislnych timduszów spo- 
łecznych, stanowiących rezerwę społeczną. 

Qto fundamenulalne prawa demokracji gospodar- 
czej, o które walczyć musimy, zdobywszy demo- 
krację polityczną. 

Spółdzielnie są udłeleśnieniem tych praw, wi- 
domym znakiem moliwości 1 konieczności demo- 
kracji gospodarczej. I kn są poteżuicjsze i szersze 
pole życia zajmują, tem bliżsi jesteśmy catkowi- 
lego zwycięstwa demokracji gospodarczej. 

Zaś demokraoja polityczna, w połączeniu z de- 
mokracją gospodarczą — to przecież nic innego, 
Jak Wyzwołenie Pracy, to wymarzony przez nas 
— Sacjalizm. 


Sensacja 
w Genewie 


Zwołana uchwałą grudniową na 20 bm. druga 
konferencja komitelu bezpieczeństwa miała odra- 
zu sensację, którą spowodował delegat niemiecki 
von Simson. Pierwsze dwa powiedzenia okazały 
całkiem jasno, że w kwestji bezpieczeństwa istnie- 
lą trzy zapatrywania. Przewodniczący koinisji Be- 
nesz, omawiając dotychczasowe i przyszłe prace 
komisji, wyszedł z założenia, że chodzi o znale- 
zienie możiwych do przeprowadzenia środków 
dla powiększenia bezpieczeństwa. Delegat angiel- 
skl lord Cushendun wskazał natomiast na istnie- 
jacy w pakcie Ligi narodów cel, prowadzący do 
rozbrojenia i jako na główne zadanie komisji wska- 
zał potrzebę stwierdzenia już dokonanych zarzą- 
dzeń, zwiększających bezpieczeństwo, aby komi 
letowi dać pewną podstawę dla ustalenia rozmia- 
rów rozbrojenia. 

Delegat niemlecki Simson wskazal na zawarte 
w traktacie wersalskim przyrzeczenie ogólnego 
rozbrojenia i na istniejące różnice w zbrojeniach 
poszczególnych państw. Aby tę sprawę sprowa- 
dzić do mianownika, przewidzianego w traktacie 
wersalskim, rząd niemiecki zgłasza wniosek o 
przeprowadzenie dyskusj! nad trzema propozycja- 
mi, zmierzającemi do uniemożliwieria wojen: 

1) Liga narodów ma podczas ukladów arbitra- 
żowych w razie zatargów politycznych zarządzić, 
aby każda zmiana istniejącego stanu, albo każde 
zarządzenie uprzedzające orzeczenia polubowne 
były ze strony spierających się zaniechane. 

2) Liga narodów ma zakazać mobilizację w cza- 
sie układów arbitrażowych. O ik już doszło da 
działań wojennych, nia Liga narodów nakazać za- 
wieszenie broni na podstawie pelnego równo- 
uprawnienia obu stron. 

3) Dla ułatwienia Lidze narodów powzięcie ta- 
kich nchwał rząd niemiecki oświadcza gotowość 
zgodzenia się na uchylenie wymaganej dotąd dła 
takich uchwał jednomyślności w Radzie Lizi na- 
rodów. 

To sensacyjne oświadczenie wywołało wiełkie 
wrażenie i stało się pnktem zwrotnym w dyskusji 
komisji. Delegat japoński wskazał na ważność te= 
go oświadczenia, z czego wynika, że będzie ono 
stanowiło poważny atut w dalszych abradach, 

Równocześnie rząd sowiecki przesłał do Ge- 
newy swoje propozycje w sprawie rozbrojenia. 
Zawierają swe następujące postanowienia: 

1) Zupełne rozbrojenie w ciągu 4 lat W pierw- 
szym roku armie inają być zredukowane o 50%, 
zapasy broni mają być zniszczone, zakłady woj- 
skowe rozwiązane, floty morska i powietrze nie 
mają więcej hyć w użyciu. 

2) W nasiępnych 3 latach ma nastąpić zupełna 
demobilizacja, zniszczenie resztek broni, przernia- 
na przemysłu wojennego na cele pokojowe. 

3) Budżety wojskowe malą być przekazane in- 
nym minisierstwoni dla przeprowadzenia rozbro- 
jenia i na wsparcia dla zdemobilizowanych żołnie- 
TŻY, 

4) Kontrola nad przeprowadzeniem rozbrojenia 
ma być dokonywana przez międzynarodowe ko- 
misję kontrolne, dą których mają należeć przed- 
sławiciele parlamentów, opinii publicznej i klasy 
pracującej. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow. Henryka Sobla przesylam 
5 zl. ma fumdusz prasowy i wzywam dr. Zyse | dr. 
Holzbergera do złożenia tej samej kwoty. 
Sala Altschiiller (Jarosław). 
Wezwany przez tow. Winera składam na fun- 
dusz wyborczy 5 zł. Zarazem wzywam komitet 
zabawowy drużyn kondsktorskich w Nowym Są- 
czu, którego przewodniczącym był kol. Dankłe- 
wicz, do złożenia pewnej kwoty z czystego do- 
| chodu na fundusz wyborczy. Fr. Karp (N. Sącz). 
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Ruch wyborczy 


„NAPRAWIACZE"” BOJĄ SIĘ DYSKUSJI 
Dnia 19 lutego miało się odbyć zgromadzenie | 
„IV Brygady“ w Czyżynach w radzie gminnej, na | 
które wybrał się z Krakowa tow. Alfus, by w dy- | 
Skusjl zabrać głos i przedstawić zebranyim oszu- | 
£ańczą politykę dzislejszych pomajowych „Pilsud- | 
czyków”. Niestety, gdy się dowiedzial o tem miej- 
scowy prezes „Partjj Pracy” nielaki p. Tynor syn 
właściciela kamienicy i will w Czyżynach, zaraz 
zapowiedział we wsi, że w tym dniu nie odbędzie 
się zgromadzenie i że jest odłożone. Tak to chcą | 
panowie „sanałórzy moralni“ tumanić ludzi a gdy | 
słę dowiedzą, że jest ktoś, kto chce ich oszukań- 
czą politykę wylaśnić, prędko odwołują wiece! 
Niech nie zapomina p. Tynor, że Czyżyny są wsią 
czerwaną I tam niema co do szukania. Wobec 0d- 
wołania wiecu odbyl tow. Alfns kaulerencie z 
mlejscowymi towarzyszami, którzy zapewnili. 
Czyżyny zawsze były | będą gminą czerwoną. 
NAPIĘTNOWANE OSZCZERSTWO 
Dnla 19 lutego odhyło się zgromadzenie przed- 
wyborcze PPS w Bibicach (pow. Kraków), w do- 
mu tow. Kalety przy licznymi udziale chłopów i 
robotników miejscawych. Zagail tow. Kaleta, któ- 
rego też zgromadzeni wybrali przewodniczącym. 
Referat polityczny wygłosił tow. Alfus z Krako- 
wa. W dyskusji zabierali głos „Stapińszczycy* 
pp. Orzechowski, Sinko oraz Slerant Jan, którzy 
stawiall oszczercze zarzuty pod zdresem posłów 
socjalistycznych dr. Bobrowskiego i Żuławskiego. 
Zapytani przez tow. Alfusa kln im te oszczerstwa 
nałgal, po szerokiej dyskusji przyznali się, że ja- 
kiś „naganiacz* od Korfantego, którego iednak 
nazwiska wyjawić nle chcieli Pa wyjaśnieniu 
przez naszego referenta co za Interes w szkalo- 
waniu poslów socjałistycznych mają tacy „noli- 
tycy" z pod znaku Korfaptego, zebrani uchwalili 
naszą rezolucję jednogłośnie. | 


WIEC PPS W BRZESKU 

We wtorek 21 bm. odbył się w sali „Sokola“ 
w Brzesku wiec publiczny PPS. Na wiec przy- 
byli chłopi. bawiący w Brzesku z okaził jarmar- 
ku. Zagal! tow. Sulek, którego toż wybrana prze- 
wodniczącym, sekrełarzował tow. Skrzypek. Re- 
ferat wygłosił tow. Adam Ciolkosz. W dyskosji 
przemawiał za listą nr. 2 tow. Stolarz z Biadolm. 
oraz p. Dadej z Maszkienic za listą „Piasta“, Prze- | 
mówienie p. Dadeja spotkało się z powszechnem | 
oburzeniem zebranych. Tow. Ciołkosz dał należ- 
ną odprawę p. Dadelowi, poczeni łednomyślnie 
uchwalone głosować na listę nr. 2. 

JAK AGITUJE „JEDYNKA“? 

W niedzielę 19 bm. zwołał Blok współpri 
z rządom wlec w Lipnicy Wleikle] (pawint (i 
bów). Przemawlall pp. Stepek, naczelnik stacji. 
Wielgus, nauczyciel z Siedllisk. miżynier Dlugo- 
szowski z Bobowej i starosia Mazieński z Gry- 
bowa. W dyskusji zabrał glos tow. Pyszyński, 
demaskując obłudę sanacji. Na to p. Dlugoszow- 
ski zaatakował socjalistów następuiącemmi argu- 
mentami. zaczerpnięteini z endeckiej skarbnicy ! 
mądrości: W PPS są żydzi. W PPS są posłowie 
nie-robotnicy, a przeważnie karierowicze(!). Nale- 
ży odebrać sacialistom Kasy chorych itd. Stara- 
Sta Magleński wzywał, by nie głosować na Wi- | 
tosa, ani na socjalistów, lecz głosować na jedyn- 
kę, za którą daje gwaraucje marszałek Piłsnd- 
ski. Zgromadzeni chłopi przyjęli życzliwie prze- 
mówienie tow. Pyszyńskiexo I wygwizdałi p. Dlu- 
goszowskiego 1 starostę. Wlec odbywał się w sali 
szkolnej. I 

Agltacja „sanacji moralnej“ przypomina żywcem 
metody agitacy]jae chjeny z przed pięciu lat. 

KLERYKALI BOJA SIĘ DYSKUSH l 

W nledziele 19 bm. odbywał się wiec „trzy- 
dziestki* (katolicko - ludowi) w sali Sokala w 
Wolniczu (powiat Brzesko). Metny i pelny niedo- 
mówień referat wygłosił p. Starzyk. Pa nim prze- 
mawiał za „trzydziestką“ p. Bartman, wyrzucony 
ze Związku zawodowego rob. rolnych za defrau- 
dacje. Większość obecnych na sall stanowili zwo- 
lennicy PPS, których pan Starzyk uspokaiał przy- 
rzeczeniem otwarcia dyskusji. Wbrew zapowie- ; 
dzlom jednak, klerykali zamknęli wiec bez dysku- 
sji | bez uchwalenia rezolucji. Tow. Szymczykie- 
wicz otworzył wobec tego zgromadzenie przed- 
wyborcze PPS, lecz gospodarz lakalu nie zgodził 
się na odhycie naszego wiecu, Tymczasem kłe- 
rykali czmychnęli autem do Tarnowa. 

„PIAST HOI SIĘ SOCJALISTÓW" 

Na wtorek 2! bm. zapowiedziany był wiec „Pia- 
sta“ w czasie larmarku w Tuchowie. Skoro jed- 
nak płastowcy dawledziell się, że PPS zamierza 
na wlecu tym napiętnować zdrajców sprawy lu- j 
dowej — odwolall We 1 stchórzyli. Chłopl roz- 
chwytywal odezwy EPS, piętnujące Wlicsa 1 Kler- | 
nika. 


i starosta — nie pójdzie w tym kierunku, to paniie- 
; fajcie, ża potralię z nim się rozrachować(!). Do- 


i 
| „załatwał” nie wiadomo... i 
; I 


IMPONUJĄCY WIEC TOW. CZAPIŃSKIEGO 


W BIAŁEJ 

W środę 22 bm. popołudniu odbył się w Biatel 
w sali hotelu „pod Czarnym Orłem" wlec przed- 
wyborczy PPS, który był punktem kulminacyi- 
uym akcji wyborczej w okręgu Błała-Żywiec. Na 
wlec przybyły tysiące robotników. Czumowcy 
przysłali całą bojówkę z zamiarem naruszenia 
spokoju. 

Zgromadzenie zagail tow. Pysz. Da prezydjum 
weszli towarzysze: Paląk, Rosner I Fajtis. Refe- 
rował tow. Kazimierz Czapiński, który swoje 
dwugodzkine przemówienie zakończył rezolucją 
wzywającą do glosowania na listę nr. Z. Następ- 
nie przemawiali iow, dr. Adam Prager z Warsza- 
wy, tow .Pająk z Białej 1 tow. Lukas z Bielska 

i i socjalnej demokracji po nje- 
iniecku. Po przemówieniach referentów rezolucja 
zgłoszona przez tow. Czapliskiego zastała uchwa- | 
lona przez aklainację. 

Wlec odbył się w idealnym porządku. Czumow- 
cy, którzy pragnęli się zemścić za unicestwienie | 
ich zgromadzenia w Blelsku, nie ośmiełlli się jeď- 
nak wobec postawy zgromadzonych, wznieść an] 
iedncgo okrzyku. Wiec zakończono okrzykami na 
cześć PPS i odśpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“. 

JAK P. STAROSTA W BIALEJ CHCE 

STERORYZOWAĆ WÓJTÓW? 

W środę 22 bm. u siarosty bialskiego odbyła nię 
zebranie wójtów. Na zebraniu przemawiał „sam* 
p. starosta wzywając wójtów da solidarnega po- 
parcia listy Nr. 1. 

— „Jeżeli zaś któryś z was — mówił dalej p. 


szlo bowiem do tego, że jeden z wójtów nie dał 
sali na zgromadzenie liście rządowej. Jega wezwe 
później do sic! i z nim się rozmówię. Pamiec- 
tajcie — prz RAM dalej p. starosta — że z ły- 
mi, którzy nie będą odpowiednio postępowali po- 
trafię się załatwić”(!). 

Po przemówieniu istotnie wezwał p. storosta 
jednego 4 wójtów do siebie — jak się wyrażał — 
„na górę”, co mu lednak mówil 1 jak się z nim 


KOLEJARZE NOWEGO SĄCZA WYPOWIE- 
DZIELI SIĘ JEDNOMYŚLNIE ZA LISTĄ PPS | 

Dnia 20 futego zwola! aprawiacze* da pawi- 
lonn kolejorvega w Nowym Sączu wiec kolejarzy, 
na którym wxsląpić mial kandydat z jedynki p. 


| prof. Tomaszkiewicz. Flumuie szli kolejarze wprost 


z warsziatów na wlec. W wypełnionej po brzegi 
sall wybrano większością = prezydium s0- 
tyczne z tow. Brzezinskim na czele. Oczy- 
Je, że w tym nastroju kandydat gmsiat oświad- 
czyć, że nie przyszedł po złosy tylka chce się — 
mformować co do warunków pracy kolejarzy. 
Pierwszy rcierował p. femaszkiewicz, drugi p. 
Kendra J oświadczenie handy- 
data, Że uic chce paruszu: raw w; dorczych, wy- ` 
glosi? agltaczjne przemówienie ża „Jedynką”, o- ų 
Dlane sosem radykalnym. Pa przemówieniach ua- 

praw!aczy zabral głos tow. Matkowski, a po nim ` 
przeszla godzinie przemówienie, przerywane licz- 
nemi oklaskami, wygłosił tow. Hillary Kan, który 
bardzo szczegółowa zanallzował reakcyłie pro- 
jekty zmlany konstytucji i przedstawił zebranym 
lekceważące :rakiowanie postulatów urzędników 
państwowych przez p. Bartla. Przesmówił jeszcze ' 
taw. Qreń ! ponownie zabral głos p. Tomaszkie- 
wicz, który przyznał, że większość zarzutów iow. 
Kona jest słuszna, rząd nie miał jednak dotąd 
cząsu. by te rzeczy naprawić. Odpowiedź jego 
wypadła wobec przemówienia tow. Kona bardzo 
słaba. W końcu ieduomyślnie (jeden głos przeciw!) 
przyjete rezolucję za llsią PPS i poraz pierwszy 
uslyszały mury pawilonu kolejowego, z którego 
korzystają tylko żółie związki kolejowe, zwycię- 
ską pleśń proletarjatu — „Czerwony Sztandar”. 
Wlec naprawlaczy był więc imponująca manife- 
stacją kolejarzy za listą PPS. 


W OKRĘGU WYBORCZYM NA. 16 
(JASŁO — TARNOBRZEG) 

W dniach 19 i 20 bm. odbyly się w powiecie | 
tarnobrzeskim, masowe zgromadzenia przedwy- | 
borcze, zwołalie przez komitet wyborczy PPS, a 
mianowicie: w Tarnobrzegu, w Sobowie, w Zal 
Szanach, w Turbl, w Kotowel Woll. w Stalach, w 
Chmielowie, w Trześni, w Wielowsl I w Skopanlu. 
Na powyższych zebraniach referowali tow. Bator, 
Chudzik. Świerkosz, Marszałek, Wojłanawski t 
Solarski. Włościaństwa i proleiarjat powiatu tar- | 
nobrzeskiego wynpawledział sie za lista Nz. 2. 

W dniach 19, 20, 2} i 22 br. odbyły się zgró- ! 


| 
| 


madzenia w następujących niielscoweściach po- 
wiatu mieleckiego: Wadawiea Górne, Wadowice 
Dolne, Piątkowiec, Dobromil, Podborze, Rydzów, 
Chykl, Dębłaki, Wola Chorzenowska, Goleszów. 
Podleszany, Grochowe, Czalkowa. Józelów, Piuty 
Brzyśce, Borki Niżeńskie, Uawuszawice, Rzędzi- 
nowlce. Woła Płaska, Kolonja i Czermin. Refero- 
wali wyżej wyrnienieni referenci, a poza tem tow. 
tow, Mastek, Nowotarski i Graboś. 

W dniu 22 bm. odbyły się ponadto zebrania w 
Sledlauce, Przyłęku | Bieżdziadce (powiat kolbu- 
szowski). Referowali wyżej wymienieni. 


TRZECI NIEUDAŁY WIEC „SANATORÓW* 
„CZWARTEJ BRYGADY“ W DĘBICY 

W dnia 15 bm. zwołali „Sanatorzy* z jedynki. 
wiec w Dęblcy, w sali „Sokola“. Zebrani wybrall 
przewodniczącym tow. Soboczyńskiego, jednako- 
woż pali Dlńm, który zagaił zebranie, mimo pro- 
iestów zebranych. nle chclat oddać przewodnicz 
twa, ale udzielił głosu referentowi z „jedynki“, — 
który mówił niestworzone rzeczy i ostatecznie nie 
dokończył swóga reteratu, albawiem zebrani nia 
chcieli siuchać. Za to tow. Soboczyński, znany i 


; ceniony obywatel w Dębicy, skrytykował dosad- 


nie bezprozramowość „Bloku Hezpartyjnego*, t. |. 
„łedynki”, a przemówienie jego było gorąca przyj 
mowane. Zebrani uchwalili rezołucię, wypowia- 
dającą się za listą PPS Nr. 2. Sanatorzy z „czwar- 
tej brykady* przekonali poraz trzeci, że Dę- 
bica jest czerwoną i że nie wiele głosów padnie 
tutaj na „Jadynkę*. 

Włościaństwo | robotnicy powiatu mieleckiego 
nie chcą słyszeć a .iczynce”, a tem więcej o „.25" 
czy „30". Chłopi pos ..zchnie mówią. że głosować 
będa tylko na „dwójkę“. 

W Tarnohrzeskim i Kolbuszowskim również i- 
dzie hasło od wsi do wsi głosowania jedynie na 
listę Nr. 2, t. |. PPS. Chłopi nie chcą znać „Wito- 
sów” i „Kiemików”, a na panów z „jedynki“ f 
„trzydziestki“ mimo nacisku starostów i urzędni- 
ków złosować nie będą. 


Z OKRĘGU WYBORCZEGO NR. 47 
(RZESZÓW — JAROSŁAW) 


Dnia 20 bm. odbyło się wielkie zgromadzenie 
przedwyborcze w Leżajsku, cała ludność miasta 


| wzięła w niem udział. Referowali tow. Chudy, Gą- 


sior, Karwala i Bajak. Wywody mówców, prze- 
rywane były ustawiczneini oklaskami. Za nasze- 
mi rezolucjamni głosowali wszyscy obecni. Prze- 


! edw nie odważyła się glosować nawet garstka 


„Naprawiaczy”, którzy dwukrotnie zdzierał na- 


' sze afisze, a dzlsń przediem rozbili w Leżajsku 


wiec Stronnictwa Chłopskiego. — Rozzuchwaleni 
teni „bohaterstwem*, oświadczyli nam przed zgro 
madzeniem, że | uam zgromadzenie rozbiią. Zapa- 
nowala jednak na zgromadzeniu taka atmosfera, 
ie tylko dzięki uaszym wysilkom dwom mówcom 
iedynkowym mówić pozwolono. Od tow. Ciąslora 
trzymali potem odprawę, na jaką zasłużyli. 


UNIEWAŻNIONA „JEDYNKA“ 

W okr. Rzeszów Jarosław komisja wyborcza 
na wniesionych 2] list nnigważnila 8. To nle dziw- 
nego, wobec faktu, że unieważnianie list stalo się 
w okresie sanacymym prawem zwytzajawem. 
Najclekawszem jednak jest, że wśród unieważ- 
nlonych znajduje się też lista rządowa, mianowi- 
cię Jista „bloku hezpartyinega współpracy z rzĄ- 
dem“ numer 1, tasama lista, którą marszałek Pil- 
sudski wobec delcgacii chlopskiej w Belwederze 
uznał za jedyną listę rzadową. 

Zaiste, niebywała bezstronność komisii. Niech 
uikt nie odważy się pomyśleć. że unieważźnianie list 
odbywa się tylko na kresach i tylko w stosunku 
da ilst opozycyjnych. Okazuje się, że i lista rzą- 
dowa wymaga pewnych farmalności, podczas gdy 
jej prowodyrzy byli widocznie zdania, że wystar- 


| cza flrma rządu, aby być zwolnionym od Stoso* 


wania się do ustawy. W zapale unieważniania ko- 
misja rzeszowska nie oszczędziła też dalszych list 
przez rząd patronowanych, jak: listy naprawiaczy, 
listy zwolenników ks. Stojałowskiego, listy pod- 
oficerów rezerwy itd. Ca teraz poczną kandyda- 
ci tych list, którzy byli pewni, że wystarczy wy- 
walczenie czy wyznaczenie miejsca na liścia rzą- 
dowej, aby mieć mandal w kieszem? 


„Czerwone światła" 


wyszedł z druku zeszyt VI j zawiera broszurę 
KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 
Partja wrogów ludu pracują” ego! 
(ENDECJA). 
Cena 5 groszy. z przesyłką 15 gr. 


| Do nabycia u kelporterów partyinych. oraz w ad- 


ministracji, — Kraków, ulica Dunajewskiego L. 8, 


„N A P R Z © D* — Nr. 46 Sobota 25 lutego 1925 


Na Kresach 


Rozumowanie hyla rozpaczliwie uproszczone: 
tu, w „centrum“ Rzeczypospolitej w okolicach 
Warszawy, Krakowa, trzcha jednak zachować for- 


my. trzeba jednak w  zarysach ozólnych 
przęstrzegać ustaw obowiązujących: tam — 
„na kresach", na „dzikich polach“ nieomal 
Polski przedrozbiorowej — wołna wszystko; 


starosta ma być panem i władcą bez kontroli. 
komendant posterunku policji — | sędzią, i wyko- 
nawcq rozkazów, i twórcą zgoła swoistych, „Ory- 
zinalnych" przepisów. 

W okręzu Kowel - Włodzimierz Wołyński „u- 
nleważniono”* zgoła bez żadnej ceremonii listę PPS 
do Seimu. a w całym województwie wołyńskim, 
podisz'ym „oświecaiemu absolutyzmowl“ p. wo- 
jewody Mecha — listę PPS do Senatu. Kandy- 
dac! Ukraińców ni stąd nl zowąd znikli z po- 
wierzchni ziemi: mema „Bloku mniejszości”, nie- 
ma „Wyzwolenia“; ua placu pozostala „iedynka”. 
samotna wprawdzie. ale nie smntna, bo pozbawio- 
na z łaskawa pomocą adminisiracji | okręgowych 
komisyj wyborczych wszelakiej konkurencji. 

Wręcz niesamowite historie dcnaszą z pow. lu- 
niniecklega. Do lokalu PPS wchodzi nleiaki Bo- 
lesiaw Kruś, urzędnik magistratu i zarazem.. kle- 
rownik aresztu. Ów p. Krus wali sobie polanem 
drzewa w okno: później uderza b. senatora tow. 
Sledleckiezo. zasiużonego „Eustachego“ z okresu 
niewoli, a gdy przychodzi policja, — p. Kruś idzie 
spokojnie. syt chwały do domu, a tow. Siedlecki 
ndprowadzony zostaje do inkalu policylnego i do- 
piero specjalna inierwencia przybyłego akurat du 
Łunińca tow. Leona Wasilewskiego doprowadzi- 
la do „zwolnienia“ tow. Siedleckiego. 
przesadzamy ani trochę. P. starosta łuni- 


niecki Jazddziński uważa widocznie Polesie za * 
„kraj podbity” a siebie za lokalnego Mussoliniego. 


Swoja wszakże drogą takle traktowaułe tow. Sie- 
diechiczo jest bezczclnością, która przekracza 
wszelkie Bopuszczalne granice. 

W Święcianach nastąpiło „unieważnienie" listy 
PSL „Wyzwolenie”. W paw. Trackim Ziemi Wi- 
leńskie] uwięziono dwóch towarzyszów litewskich, 
którzy „śmieli* akitować wśród Litwinów za 
„dwójką”. Zdawaloby się, że ua gravicy t zw. 
w dobie wojny Ziem Wschodmch kończy się Eu- 
ropa, kończy się Prawo, kończy się Konstytucja; 
żródłem władzy, źródłem praw obywatelskich itd. 
jest wszechpoteżna biurokracja, nie skrępowana 
niczem, nie kontrołowana przez nikogo. 

Imieres Rzeczypospoliiej nakazuje chyha trak- 
tawać uwe „krasy*, jak żrenice oka; dbać o nie 
< pieczołowitością szczególną; uczyć je poszano- 


wania dla ustaw, niby dla rzeczy Świętych; posy- | 
lać tam najlepszych, uajmądrzejszych urzędników, | 


najtakiowniejszych policiantów. 


W praktyce dzieje się akura odwrowńe. | h- | 


dzie, którzy Życie poświęcili sprawie pajedi:m!a 
polsko-bałcrsskiego hib polsko-ukralńskiego po- 
wracają z olesia czy z a z rozpaczą i z 
przerażeniem, żąduią od byśmy nie kryty- 
kowak tydko, lecz hih w wielki dzwon na trwogę. 

Dziejowa przyszłość Państwa Polskiego leży 
wszakże w kdnem pytaniu zasadniczem: czy my 
— Polacy — potrailmy znaieżć wspólne drogi 
rozwoju z ruchami narodoweirl Ukraińców i Bla- 
łorusinów? Jeżeli potrafimy. — npada niehezpie- 
czeństwo wojny, zostaje rozwiązana lwia część 
zagadnienia narodowościowcgo. 

W tych warunkach oddawanie Polesia i Woły- 
na „w pacht" liście Nr. 1, hy ta — przy czyn- 
nym udziale władz administracyinych — przepro” 


wadziła do Sejmu i da Senatu kandydatów mi- ! 


łych obecnemu Rządowi — oznacza katastrofe 
wszelkich madziei na zgodne, uczciwe współżycie 
w nadchodzącym dniu jutrzejszym. 

Ani ks. Janusz Radziwiłł, 2m p. prezes Związku 
kupców żydowskich Wiślicki, ani p. starosta Ja- 
zodziński, ani — wTeszcie — p. Boleslaw Kruś, 
«krrowmik aresztu“ i awanturnik, nie mogą re- 
prezeniować idel państwowości polskiej na „kre 
sach". Jak rozumieli to dobrze przywódcy po- 
wstania 1863 r., tyiko demokracja polska ma dane 


wę w sprawie zagadnień socjalnych i ekonomicz- 


do rozwiazania wiekowego probłemw. Dziś, w ; 


przededniu glusawania powszechnego. nasiopuje 


sztuczne usunięcie ze szranek wałki wybołczej i | 


PPS | „Wyzwołerse”, | grup szczerze demokra- 
iycznych ukraińskich i białoruskich. 
Racluby są zawodne. My pozostanieniy — po- 


mme wszystko — i w Łunińcu, I w Kowlu, i w a 


Łucku; pozostaniemy, jako przedstawiciele zasady 
„Wolni z wcgłnymi | równi z rówzyci". 

Aiiawiem Polska jest to coś tysiąc razy więcej, 
aż p. wojewoda Mech, p. starosia Jagodziński, p. 
Janusz Radziwill | p. Bolesław Kruś, 

Mieczysław Niedziałkowski. 


| 
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AKADEMICKI SOCJALISTYCZNY KOMITET 
WYBORCZY 


Koleżanki! Koledzy? 


Dzień wyborów zadecyduje, czy Polska pozo- 
stanie pod rządami reakcji, magnatów. ziemlan ił 
fabrykantów, czy też ludzie pracy, robotnicy, chło 
pi i pracownicy umysłowi obejmą władzę. 

Koledzy! Przed wojną studenci był awangardą 
bojowników wokrości, równości i braterstwa. — 
Studenci walczyli o socjalizm I wyzwolenie klasy 
pracującej. 

Koledzy! Wykazać musimy, że duch ten na unl- 
wersyłecie nle zamari, — że młodzież pozostała 
wlerną hasłom sprawiedllwości. Studenci, którzy 
zawsze wysoko dzierżył sztandar postępu, mu- 
szą dać dowód. że losy tego posiępu napawają 
ich troską, że słowa swoje potrafią poprzeć męż- 
nym czynem. 

Nle dakie się więc porwać zludnym hasłom tak 
zwanej „lewicy“! Glas każdy na nlą oddany, mwar- 
noje się, idąc tylko ua korzyść reakcji, zgrupowa- 
ne] w różnych partjach. — Dojrzałość polityczną 
wykażecie, głosując na listę Nr. 2 Polskiej Partii 
Socjalistycznel, na listę parili, która niezmorda- 
wanie walczy a wyzwolenie ludzi pracy, o rządy 
demokracji. o pokój i braterstwa ludów. Azatstein 
Alfred, mag. praw; Aleksandrowicz Eugenlusz, słu- 
chacz praw; Bester Adolf, słuchacz praw; Dr. 
Cłolkoszowa Lidja. słuchaczka praw; Dehnelów- 
ma Leokadia, słuchaczka filozofii; Demczyk Tad.. 
słuchacz filozofii; Ehrlich Stanislaw, słuchacz Szk. 
Nauk Polki.; Gross Feliks, słuchacz praw; Han- 
cz Józef, słuchacz filozofi; Dr. Kohn Hilary, 
Königsberger Edward, sluchacz praw; Kowałczew- 
ski Józef, słuchacz filozoiji; Lehman Lubomir, sł. 
iilozofił; Nyrkowski Stanisław, sluchacz fiłozofji; 
Periherżanka Marja, słuchaczka filozofil: 
Ski Jan. sluchacz kursu SpółdzielczeRa: 
Mieczysław. magister praw. 


ODPOWIEDŹ LITEWSKA NA NO' 
Biuro Wolfia donosi z Kowna, że 


dzi litewskiej, która ma być z końce! 


dnla doręczona rządowi polskiemu. M Ilew- 
skiego dziernika nola lHiewska jest ufsęgymana w 
tonie zupełnie uprzejmym, jednakże fiic zawiera 


odpowiedzi na ostre pytania Polski, Avskaznie na- 
tomiast na to, że minister Zaleski włswoiei odpo- 
wiedzi nie zajniuje się zarzutami Wwysuniętemi ze 
strony litewskiej. jakoby Polska nie Spelvila swołch 
zenewskich przyrzeczeń. dotyczących litewskich 
szkól w okręgu wileńskiin, jak również rozwiąza- 
nla grup emigranckich. Rząd Htewski w przect- 
wieństwie do poglądu ministra Zaleskiego nie stoi 
na stanowisku, że w myś: uniowy zenewsklej, 
przywrócenie normalnych slasunków między obo- 
ma krajami stanowić będzie punkt centralny roko- 
wań i ponowi obecnie propczycję. zawartą w pier- 
wszej nocie litewskiej, aby Liga narodów w tej 
kwesti! podjęla pośrednictwo. 


WIELKA MOWA PRZEDWYBORCZA 
POINCAREGO 


„Matin“ donos, iż Poincare wygłosi 9 marca 
na otwarciu sesji Rady ekonomicznej wielką mo- 


nych. 
WYNIKI WYBORÓW W JAPONII 
Dotychczasowe rezultaty wyborów są :lastę- | 
nujące: Hberałowie uzyskali 65 mandatów, konser- 
watyści 53, niezależni 5, socjaldemokraci 3, stron- 
nictwo kupleckie 2, stronnictwo dzierżawców 2, 
stronnictwa fermerów 1 mandat. 


Nowa kalej na Sląsku cieszyńskim 


Dyrckcja koleji państwowych w Krakowie ko- 
munikuje: Dnia Z9 lutego otwiera się ruch pasa- 
żerski i bagażowy na nowc-wybudowanym od- 
cinku Ustrań—-Polana, na linii Goleszów —Wisła— | 
Głębiec. Na odcinku tym uruchamia się następu- 
jące pociągi, kursujące beznośrednio z Goleszaw: 

Nr. 2753 Ustroń odjazd 7'17; Polana przyjazd 


jazd 12'14; Nr. 2761 Ustrań odjazd 17'%0, Polana 
przyjazd 17'34: Nr. 2763 Ustroń odjazd 19'50. Po- 
Wr. 2734 Polana odjazd 8'13, 
Ustroń przyjazd 8'25; Nr. ¿758 Polane odjazd 12'36 
Ustroń przyjazd 1108; Nr. 2762 Polans odjazd 
17'58, Ustroń przyjazd 1810; Nr. 2764 Polana od- 

dazd 20'46, Ustroń przyjazd 2058. l 


prześląd l społeczny 


STRAJK GÓRNIKÓW W PÓŁNOCNYCH 
CZECHACH 

Praga, 23 lutego (PAT). W obecności ministra 
robót publicznych dr. Splny toczyły się wczoraj 
pertraktacje o uregulowanie umowy robotniczej 
w północno - czeskich okręgach węglowych. Po 
przemówieniu ministra Spiny nastąpiła dyskusja, 
w której wzięły udział obie strony. Przy do- 
tychczasawych pertraktacjach powtarzano i poło- 
żono nacisk na główne nunkty. w których doszło 
do porozumienia. Pertraktacje trwają dalej. 

Brilx, 23 lutego (PAT). W całym północno - za- 
chodnim okregu węglowym panuje spokól. Da 
zajść nie doszło nigdzie, oczekują wyniku obrad 
praskich. Powszechnie się sądzi, że minister pra- 
cy przyspleszy pertraktacje i że w clągu b. ty- 
godnia dajdzie do porozumienia w glównych punk- 
tach. 


brześląd gospodarczy 


O WZMOŻENIE KONSUMCJI I EKSPORTU 


Warszawa, 23 lutego (PAT). Wczoraj w sali 
konferencyjnej ministerstwa przemysłu ł handlu 
rozpoczęły się dwudniowe obrady konferencji po- 
święconej sprawia wzmożenia konsurcji we- 
więtrznej i eksportu naszego przemysłu, Konfe- 
renca odbyła się pod przewodnictwem ministra 
Kwiatkowskiego w obecności przedstawicieli: kan- 
celarji cywilnej prezydenta Rzeczypospolitej, mił- 
iusterstw skarbu, spraw wewnętrznych, Spraw 
wojskowych, poczt i telegrafów,, Banku Polskiego 
oraz wyższych urzędników ministerstwa przemy- 
stu i handlu. Otworzył ją przemówieniem minister 
Kwiatkowski, który między inne oświadczył: 
Wśród zarządzeń o charakterze zasadniczym rząd 
uważa za zupełnie dojrzałą kwestję znacznego 
rozluźnienia przepisów o reglamentacji obrotu to- 
warowego. Uskutecznione to zostanie przez sto 
Sowne zarządzenia do połowy marca br. Razluź- 
nienie reglamentacji dotyczyć będzie przynajmniej 
75% dotychczasowego jej zakresu. Munisier za- 
znaczył, że jednoczesnie wprowadzenie wałoryza- 
cji ceł, dokonane w formie łagodnej ma być za- 
biegiom o charakterze organicznym, Oparta iest 


| ona ną logicznej przeslance dewaluacji zlotega s 


ulo jest wymlerzona przeciw żadnemu określone- 
mu państwu. Gdyby wynikiem waloryzacji miało 
być zmniejszenie któregoś z państw traktatowych 
obrotów handlowych z Pałską w sposób powięk- 
Szający bierność bilansu tego obrotu, wówczas 
znajdziemy sposoby, aby za wspólnem  porozu- 
mieniem niedogodności ustrnąć. Ustmięcie rygorów 
reglameniacyjnych musi znaleść odpowiednik w 
jaknajszerszeni nawiązaniu stosunków  traktato- 
wych ze wszystkimi sąsiadami, w szczególności 
z Niemcami. Ze swej strony nie utrudniamy sy- 
tnacji. Na wszystkie wysiwiięte żądania daliśmy 
konkrelne j jasne odpowiedzi. Na wszystkie po- 
stułaly gspodarcze Niemiec odpowledzieLśmy, że 
możemy łe uwzględnić w bardzo szerokiej mlerza 
pod warunkiem równoważnych kompenszt. Nie- 
stety nie z naszej przyczyny tempo pertraktacyj. 
posuwających się zresztą niewątpliwie naprzód, 
pozostawia jeszcze dużo do życzenia. 
—000— 


„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE". 


Nakladem głównego urzędu statystycznego u- 
kazal się zeszyt 4 „Wiadomości Statystycznych", 
na treść którego złożyły sie między inīemi nastę- 
mace zestawiania. obajmujące aktualne dane z 
życia gospudarczczo Polski: Produkcja zórniczo- 
hutnicza w grudniu r. u, Zasiewy ozime na jesieni 
1927 r. Produkcja cukru. Produkcja nawozów 
sztucznych oraz wyitwórczość produkiów desty- 
lacjł ropy. Handel zagraniczity Połski w miesiącu 
styczniu r. b. Ruch statków w porcie zdańskim i 
gdyńskim. Koszty utrzymania wiz obliczeń Komi- 
syj lokalnych. Cam hurtowe artykułów przemy- 
siowych. Ceny gieklowe zbóż — przegląd między- 
narodowy.. Bezrobocie i państwowe pośrednictwa 
pracy. Zarobki stałych niewykwałifikowanych ro- 
hotmków nmucjskich i przedsęhiortsw miejskich. 
Kursy dewiz i papierów procentowych na gieldzie 
warszawskiej. Kursy polskich pożyczek państwo= 
wych na giełdzie w Nowym Jorku. Wydatki i do- 
chody Państwa. Wydatki I dochody Min'sterstwa 
Poczt i Telegrafów. Wydatki i dochody Monopoli | 
Spirytusowego, Tytoziowego. Ruch naturatny bxi- | 
nosi w woj. lódzkiem, wileńskiem, poleskiem oraz 
zachodnich i Śląskiem. Całości zeszytu dopełniają 
czne wykresy. 
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KRONIKA 


Kraków, 24 lutego. 
Odnowienie sali Rady m. Krakowa 


Jak się dowiadujemy, odbudowa spalonej sali 
Rady m. Krakowa, zostanie w zupełności ukończa- 
na w marcu br. Dotąd odbudowana w całości 
przedsionek sal] posiedzeń, który nakryto kopulą 
z białego stinku, zaś Ściany boczne oraz oddrzwia 
wykonano w dużej części ze sztucznego, różna - 
kolorowego marmuru (mieszanina gipsu i wody 
klejowej). Sala radziecka otrzymała już strop bel- 
kowy ze słaba zaakcentowanemi kasetanami, przy 
czem proi. Bukowski wymalował już deseń w lor- 
mle stylizowanych kwiatów, na blękitnem tle. 
Wokół sali biegnie boazerja z drzewa orzechowego 
na wysokości I metra od posadzki. Estradę prezy- 
djalną pomyśłano według projektu nowej ustawy 
samorządowej, wprowadzając miejsca dla prezy- 
denta miasta, prezesa Rady, lawników i referenta. 
Umeblowanie wykonaly i dostarczyły już fabry- 
ki stolarskie. Herby państwa i miasta wykonała 
firma rzeźbiarska w białym marmurze kararyi- 
skim. Koszta związane z odbudową spalonej czę- 
ści gmachu magistratu, wyniosą przeszło 500.000 
złatych. 


Miljon złotych na rozpoczęcie 
budowy gmachu Bibljoteki Jagiell. 


Towarzystwa kultnralno-naukowe, które zwró- 
ciły się z petycją do p. wicepremiera Bartla w 
sprawie budowy nowego gmachu Biblłoteki Jagiel- 
lońskiel, otrzymały wiadomość, że wstawiono da 
budżetu płerwszą ratę w kwocie jednego miliona 
na rozpoczęcie budowy Bibljoteki Jagiellońskiej. 
'Wabec powyższe] wiadomości spodziewać się na- 
leży, że z włosną br. rozpoczęte zostaną prace nad 
wzniesieniem nowego gmachu na placu ofiarowa- 
nym przez gminę miasta Krakowa, Podpisane To- 
warzystwa posłanowiły złożyć na ręce p. wice- | 
premiera Bartla serdeczne podziękowanie za tak 
gorące zajęcie się losem tel najstarszej książnicy 
polskiej. Towarzystwa Przyjaciół Biblioteki Ja- 
ziellońskiejj Towarzystwo Miłośników Książki w 
Krakowie, Towarzystwa Miłośników histor i za- 
bytków miasta Krakowa. 
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WIEC AKADEMICKI W SPRAWIE BIBLJO- 
TEKI JAGIELLOŃSKIEJ. Dziś w piątek o godzi- 
nie 730 wieczorem w sali Kopernika Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego odbędzie się wiec akademicki, 
zwołany przez krakowski komitet akademicki I 
Związek kól naukowych Uniw. Jag. w związku 
ze sprawą uniedostąpienia zblorów Bibljoteki Ja- 
giellońskie| dla młodzieży akademickiej oraz groź- 
bą częściowego ich zniszczenia. | 

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY Z. STRYJEŃ- 
SKIEJ i otwarcie wystawy plastyki pozarańskiej 
na zbiorowej wystawie Gebberta. Jak donieśliś- 
my, do Krakowa zjeżdżają profesorowie Akademii | 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu oraz artyści ma- > 
larze i architekci, wreszcie szereg wybitnych nie- | 
mieckich dziennikarzy tniędzy inuymi reprezentant 
„Vossische Zertung". Na życzenie kierownika tej 
wycieczki wystawa Stryjeńskiej, która miała być 
zamknięta, zostanie na kilka dni przedłużona. Je- 
dymie dzieła będą rozmieszczone w innych salach. 
Na skutek przewieszania dzieł pałac Sztuki za- 
mknięły będzie przez sobotę. Wystawa zostanie 
otwarta w niedzielę o gadzinic 10 przedpołudniem. 
Reprezentantów szłuki niemieckiej powita prezes 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. W ponie- 
dzialek nastąpi otwarcie wystawy Gebberta. 

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA KOBIETĘ. Naje- 
chal w ul. Floriańskiej szofer samochodu osohow. 
Nr. Kr. 4549 na Łopinkiewicz Władysławę. Skut- 
kiem tego Łopinkiewiczowa odniosła zdarcie na- 
skórka na nodze i obrażenia cielesne. Pa zaopa- 
trzeniu przez zawezwane pogotowie ratunkowe. 
pozostawiono Łopinkiewiczównę opiece domowej. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZTACH PO- 
ŁICYJNYCH. — Wczoraj nad ranem zawezwano 
pogotowie ratnnkowe do aresztów policyjnych, 
gdzie jedna z aresztantek w czasie ataku histe- 
rycznego połknęła odłamki szkła w zamiarze sa- 
tmobójczym. Desperatkę przewieziona do szpitala, 

WŁAMANIE. Salomon Berkowicz, kupiec przy 
Rynku podzórskim 11, zgłosił w polici, że wla- 
mano się da jego sklepu, skąd skradziono mu 50 
kg. skórek króllczych surawych — wartości oko- 
łe 1000 złotych. — Dnia 22 bm. aresztowano Ko- 
narskiego lana i Bruzdę Marję w czasie, gdy ci 
usiłowali sprzedać skradzione skórki. 

SZTUCZKA MATERJI JEDWABNEJ. — Maks 
Schacht, kupiec towarów blawatnych, przy ulicy 
Flariańskiej 36. zgłosił w policji, że w czasie ku- 
pna skradziono mu sztuczkę materji jedwabnej — 
wartości 320 złotych. 
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ZEBRANIE NAUKOWE TOWARZYSTWA LITERAC- 
KIEGO IM. MICKIEWICZA z odczytem prol. Ignacego 
Chrzanowskiczo pod tytulem „Pochwała Niemcewicza” 
odhędzie się w niedzielę 26 bm. o godzinie I] przedpo- 
łudniem w sall seminarium słowiańskiego, ul. Gołębia 
20, 1 piętro. Wstep wałny, goście mile widziani. 

POLSKIE TOWARZYSTWO MATEMATYCZNE od- 
będzie Jutro w sobotę o godzinie 19 w sall Instytutu 
matematycznego Uniwersytetu Jagleilońskiego (ul. (ła- 
łębia 20) zwyczajne naukowe posiedzenie z odczytem 
Dra J. Neymana na temat „O ocenie wiarygodności hl- 
potez”. Qłoście mile widziani. 

„NARÓD POD BRONIĄ”. Referat pod tym tytulem 
wygłosi p. Feliks Bocheński w sobotę 28 bm. a godzi- 
nie 430 popołudniu w sall Nr. 35 Coll. Navl Uniw. lag. 
na zebranla dyskusyjnem akademickiego Związku pā- 
cylistów, Po referacie dyskusja. 

W KLUBIE SPOŁECZNYM (Rynek Glówny 32, Il p) 
wygłosi odczyt na aktualny temat polityczny: „O pol- 
skie! tdei państwowej” dr. lan Bobrzyński z Warsza- 


wy w poniedziałek 27 hrtego o godzinie 9 wieczór. — | 


Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 


POWRÓT DO KOBIECOŚCI podany niedawao 
przez jeden z nalpoczytniejszych dzienników jako 


| istotny, zaznacza się w ostatnich czasach rzeczy- 


wiście przez zwiększoną konsumcję czekolady- 
Przytem nalwiększym popytem cieszą się wszyst- 
kie gatunki tabliczkowej czekolady Sarotti tak 
jakby modne panie. które ze wzgledu na smuklą 
linje nnikaty dotychczas słodyczy chciały odszko- 
dować się czemprędzej nailepszemi za to czeko- 
ladami, za jakie znawcy słusznie uznają marke 
Sarotti, nie bacząc na reklamę konkurencjL 

mitom 

TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. | 


Dziś w plątek poraz 14 „Dama Kameljowa" z p. Star- 
ską w roli głównej. Jutro premiera komedji Fedora 
„Dr. Jalja Szabo” Tytułowa rolę kobiety-iekarza wy- 


koma p. Hańska, partnerem lej lest p. Strzelecki, reży- | 


serule p. Niewiarowicz. 

TEATR „NOWOSCI“. Wodewk Turskiego „KTowo- 
derskle Zuchy” grane będą dziś w plalek i w sobotę. 
W antraktach obu tych przedstawień, jakoteż w me- 
dzielę wieczór w antraktach wodewilu „Błale Fartu- 
szki* popisywać slę będzie psycho-graicloz Szylier- 
Szkolnik wraz £ medium Egvinl-Rara. W sobotę o go- 
dzinie 3'30 popołudniu po cenach caMdem zniżonych od 
2'50 zł. do $0 groszy „Białe Fartuszki". W niedzieie 
o godzinie,330 popoludnk: po cenach zniżonych „Dwal 
Złodzieje W najbliższych dniach premiera wodewiu 
K Krumiłowskiezo z muzyką Marka „Piękny Rigo“ z 
udzialeą bandy cyganów. 

KONÓERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, znakomitego 
pianisty, młezrównanego Chopłaśsty, odbędzie się w me- 
dzielę 26 w Starym Teatrze. Program obejmuje 
najcelniejsze Rtwory Chopłua, Bralimsa, Schumanna i i. 


—000— 
SPORT 


l WISŁA- CRACOVIA. W niedzicłę 26 bm. o godzinie | 
| 330 popołudniu odbedzie się w parku krakowskim re- 


wanżowe spotkanie drużyn hockeyowych powyższych 
klubów. Match ten jest sensacja dlz krakowskiego świa- 
ta sporłowego, gdyż po wygranej „Wisły” w pierw- 
szem spotkanłu, ta dążyć będzie do utrzymania tego 
zwycięstwa, zaś Cracovia starać się będzie wykazać, 
że mle lesi drużyną gorszą. 

KLUB SPORTOWY „CRACOVIA“ zamierza, wzorem 
lad ubiegłych urządzić w dniach II i I8 marca turniej 
slódemkowy dla klubów klasy A, B i C okręgu kra- 
kowsklezo. Zgłoszenia pisemne klubów przyjmule se- 
kretarjal Cracovli, ul. Długa 22 do dała 26 bm. wlacz- 
nic z tem, że zebranie delegalów, zgłaszałących się 
klubów odhędzie slę we wtorek 28 lulego a godzinie 
7 wieczorem w lokalu Cracovii. 
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Z Polsk! 


PENSJONARKI ZASĄDZONE ZA KOMUNIZM. 
Przed sądem okręgowym w Łodzi zakończył się 
onegdaj proces przeciw 6 uczennicom o propa- 
gandę komunistyczną. Sąd skazał 3 oskarżonę na 
więzienie od 6 do 10 miesięcy. 3 zaś uwolnił. 

AFERA POBOROWA W RÓŻNYCH MIASTACH 
POLSKI. Do Lwowa przybyła specialna komisia 
Śledcza, która przeprowadziła śledztwo w wielklej 
aferze noborowej. Z polecenia komisii przepro- 
wadzono szereg rewizyj oraz aresztowano kilka 
osób. Szczegóły tej afery przedstawiają się,nastę- 
pująco: W ubiegłym miesiącu żandarmeria woj- 
skowa w Kielcach wpadła na trop afery poboro- 
wej, przyczem Stwierdzono, że uczestnicy jej roz- 
Sypańi są po całej Polsce. Śledztwa wykazało, że 
zwalniano poborowych ad służby | wyrabiano ksią 
żeczki wojskowe przed ukończeniem slużby woj- 
skowej. Były wypadki, że poborawy widniał na 
liście ewidencji w pułku, sam zaś do pułku nie 
jawil się. Dochodzenie żandarmerii w porozumieniu 
z policja doprowadziło do sensacyjnych rezulta- 
tów. Dotąd pod zarzutem nadużyć poborowych 
przytrzymano około 200 osób. rekrułujących się 
przeważnie ze sfer bylych wojskowych. Zawic- 
szogo w urzędowaniu kilkunastu urzędników woj- 
skowych w Kielcach. 


Sytuacja wyborcza w Warszawie 


Warszawa, 23 lutego (tel. wlasny „Naprzodu*). 
Walka wyborcza w Warszawie zaostrza się. Na 
ulicach widać coraz więcej plakatów i ulotek agi- 
tacyjnych. Niektóre z nich są zaklejane, lub zæ 
mazywane przez agiatorów w „He-Be"”. Liczne 
wiece, zwłaszcza na przedmieściach urządza PPS. 
Akcja PPS w śródmieściu Jest o tyle utrudniona, 
że pewne czynniki zdołały uzyskać wpływ na 
właściciali kin, którzy odmawlają udzielania sal 
na wiece robotnicze. Wobec tego wiece PPS od- 
bywają się pod golem niebem, lub też w salach 
położonych nieco dalej od śródmieścia. 

Poza PPS i „jedynką* masowej akcj nie pro- 
wadzi właściwie żadne stronnictwo. Endecja (24) 
i chadecja zblokowana z piastem (25) ograniczają 
się da pouinych zebrań. NPR prawie zupelnłe w 
akcji wyborczej udziału me bierze. Wśród robot- 
ników żydowskich nażżywszą dzlałalność rozwija 
„Bund“. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ TROJGA DZIECI NA 
SZYNACH. Z Chojnic donoszą do pism poznań- 
skich: W poniedzialek, dnia 20 bm. wydarzyła się 
ma linji kolejowej Chosnice— Tczew, niedaleko od 
stacji Zblewo straszne, Ścinające krew w żyłach, 
nieszczęście. Oto gromadka dzieci składająca się 
z pięciu, wracających ze szkoły, zbliżyła się do 
barier, które były zamknięte. Po pewnym czasie 
przejecliał pociąg ze strony Tczewa, lecz bariery 
rzez pewien czas nie podnoszono, gdyż £ prze- 
ciwnej strony spodziewany był pociąg, czego 
| dzieci niewątpliwie ne wiedziały i nie rozumialły. 
To też kiedy pierwszy pociąg przemknął przed 
ich oczami, poczekały chwilkę, aż wreszcie zme- 
cierpliwione, mie oglądając się już na mc, podnio- 
sły sobie same barjerę w zamiarze przekroczenia 
| toru kolejowego; w tej chwiłi właśnić nadjechał 
pociąg ze sirony Chojnic. Scena, jaka się przed- 
stawiła oczom iudzkim nie da się wprost opisać. 
Pierwsza para dzieci mogła jeszcze tuż przed sa- 
mym parowozem odskoczyć na bok, ratując się 
temsanem, podczas gdy dalsza trójka dostała się 
pod kola pociągu, klóre dwoje z pośród nich 
zmiażdżyły formalnie, a trzeciemu ołcięły obie 
nogi. Po zatrzymaniu pociągu wydobyło z pomię- 
dzy kól zmasakrowane zupełnie ciała, a ciężka 
rannego przewieziono natychmiast do Starogardu, 
gdzie nichawem, pomimo zabiegów lekarskich, 
zmarł. Wimę ponoszą wylącznie dzieci same, któ- 
re nie czekając na podniesienie barjery przekro- 
czyły tor kolejowy. 

ZMIANY POCZTOWE. Z dniem 15 marca zwi- 
; ja sde czasowo agencję pocziową Mstów powiat 
Częstochowa, a okręg jej doręczeń włącza się do 
zamiejscowego okręgu doręczeń urzędu poczto- 
wego Nr. | w Częstochowie. Z dniem 20 marca 
zwija się gamcię pocztową w Kamienicy Dohe 
powiat Pilzno, a akręz jej daręczeń wlacza się da 
zamiejseowezo okręgu doręczeń urzędu poczho- 
wego w Brzosiku. 

—a00— 


Z zagranicy 


EGZOTYCZNY MONARCHA W BERLINIE. 
Król Afganistanu wraz z małżonką i świtą złożo- 
ią z lő osób przybył we Środę o godz. 12'15 do 
Berlina. Na 15 minut przed przyjściem pociągu 
przybył na dworzec prezydent Rzeszy Hinden- 
burg w towarzystwie podsekretarza stanu Meis- 
nera i członków gabinetu z wicekancierzem 
Herztem na czele. Po powitaniu na dworcu przy 
buku 21 strzalów armatnich szereg samochodów 
ruszył do pałacu ks. Albrechta. Piac przed pała- 
cem Jak į cala droga, którą przejeżdżał król Aizga- 
nistanu Amasiiła, ozdabione byly zielenią, barwa- 
mi republiki niemieckiej, girłandami, kwiatami itd- 
Wzdiuż ulic, któremi przejeżdżały pojazdy, z£ro- 
madził się kilkudzicsięciotysięczny tłum, który 
wznosił okrzyki na cześć pary królewskiej i pre- 
zydenta Hindenburga. 

SKANDALE NAFTOWE W AMERYCE. Komi- 
sja senatu, kióra przeprowadza śledztwa w spra- 
wie skandalu naftowego, zawezwala kasjerów 4 
banków w N. Jorku, Bostonie i Waszyngtonie, 
aby wglądnąć w akta co do transakcyj kupieckich. 
Komisja chce zasięgnąć iniormacyj co da :posobu 
popierania Stronnictwa Terublikańskiego przez 
Sinciaira w sprawie walk wyborczych w r. 1920. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W JEROZOLIMIE. „TH 
mes" donosi z Jerozolmy, że wczoraj odczuto tam 
dwa trzęsienia ziemi: pierwsze o godz. 3 rano by- 
| ło nieznaczne, podczas gdy druge o godz. 7'50 

wieczór była silniejsze. Trzęsienie wywołała po- 

ważne szkody. Bliższych szczegółów dotychczas 
į niema. 
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Z SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 24 lutego. 
Morderstwo w Dudu 


Wczore. w czwarrym dniu rozprawy przed 
krakowskiii sądem przysięgłych przeciw Gra- 
bowskiemu i trzem współoskarżonym o morder- 
stwo rabunkowe dokonane w Dubiu na dozorcy 
stawów Bazarniku, oraz o zastrzelenie pałlcianta 
Mikcza, przesłuchani zostali ostatni Świadkowie. 
Świadck Kufik obciążył wymienionych poprzed- 
niego eiz Machowskich i Jachnę. jaka sprawców 
zabicia posterunkowego Milcza. Również komi- 
sarz policji Skalski z Chrzadowa, przedstawiając 
rezultaty dochodzeń w sprawie zastrzelenła Mil- 
cza, wskazał ną Machowskich i Jachnę, jako na 
sprawców tego morderstwa. Wobec tych zeznań 
"wezwE” powiórme z celi więziennej obu Ma- 
chowskich i Jachnę. których konirontacja z po- 
przednimi świadkami nic dala rezultatu, albowiem 
podejrzani, którzy na poiicji przyzaali się do za- 
=rzelenia Milkcza, obecnie stanowcza wypierają 
się winy, twierdząc, że na pollch zostali do przy- 
znania się zmuszeni. 

W przeciwieństwie da zeznań kom. Skalskiego 
przedstawiciele policH krakowskiej, opleralac sie 
Znów na swoich dochodzeniach, zeznali stanow- 
czo. że odpowiadający przed sądem obecnie Gra- 
bawski | Koza zastrzelili Milcza, 


W szczególności kierownik woiew. urzędu Śled- | 


czego Nosek przedlożył kulę rewołwerową wyje- 
tą z ciała śp. Mikcza, a odpowiadającą kalibrem 
rewolwerowi systemu „Steyor*, znałezinnenmi u 
os%r1/ mego Grabowskiego. 

W odpowladzi na to kom. Skalski ze swej siro- 
ny przedioży| kulę. odpowiadającą rewciwerowi 
Machowskiegv, twierdząc, że wtaźnie te kule zna- 
iezlono w ciele zamordowanego pnilejanta. Oka- 
zalo się jednak wkrótce, że kula przedłożona 
przez kom. Skalsklego wogóle ule była wystrze- 
lona, a zgsiala wydłuhana z łuski. 

Rozbleżność zeznań między przedstawicielami 
dwóch organów śledczych wywołała na sali zro- 
zumiałe poruszenia, 

Nasląpiło orzeczenie znawców, co da przyczyu 
śmi.roł Bazarnika | Milcza, poczem trybunał za- 
luv l olmownie wuioski odwodowe obrony. Po 
ii rozpoczęla się rozprawa al dyskusji nad 
iacuami, poczem nastąpiły wywody prok. Sta- 
pora i obrońców: dra Jassena, dra Kahanego, dra 
Aschenbrennera | dra. J. Rosenzwciga. 


WYROK 


Q godzinie 8 wieczorem trybunał ogłosił naste- 
pujiący wyrok: 


Grabowski uznany winnym zbrodni morderstwa | 


i zasądzony ua Śmierć przez powieszenie. 
Bojanowski: uznany winnym zbrodni rabunku i 
zasądzony na 10 lat więzienia. 
Koza uznany winnym zbrodni kilkukrotnych 
kradzieży i zasądzony na 4 lata więzienia. 
Rejowski zostal uwolniony. 
—000— 


Sztab gen. Kuliñskiego na ławie 


askarżonych 


Na środowej popołudniowej rozprawie w krak. 
sądzie wojskowym przesluchano świadka Roberta 
Amicjsema, bylego cywilnego urzędnika DOK, któ- 
ry pracowai z por. Lejczakiem. Ponieważ świa- 
dex ten zezuał odmiemnie aniżeli w śledztwie, na 
zgcdny wn.osak prokuratora Żabrackizgo I ebroń- 


cy przysiąpiono do przesluchania sędziego Śled- | 


czego, majora Raczka. Po jego przesłuchaniu sąd 
na wuiossk prokuratora spisat ze świadklen Amel- 
senom odrębny protokół, celem przeslania tegoż 
protokółu sądowi powszechnemu z powodu podej- 
rzezia Ameiseną o złożenie fałszywych zeznań. 

Wczorai słuchani byli dalsi świadkowie, któ- 
rych zeznania odpowiadaja zeznaniom złożonym 
podzzis śledztwa. 

WYJAŚNIENIE ŚWIADKA AMEISENA 

Na początku wczorajszej rozprawy zglos sie 
świadek Ameisen | w związku z podanem powy- 
żej zajściem oświadczył, że zeznania jego złożone 
w śledatwie w lulym 1927 polegały na prawdzie, 
zaś zeznania z poprzedniego dnia były wynikiem 
rozemowania jego oraz iniormacyi jakie posiada! 
i gamet © od świadków. W śledztwie — jak po- 
d:.śmy æ Ameisen obciążył oskarżonego Lajcza- 
ka uotcnie zaś zeznawał dla niego korzystnie. 

PRZESŁUCHANIE GEN, KULIŃSKIEGO 

O godz. 12 w południe przystąpiono do prze- 
słuchania bylego dowódcy OK Kraków gen Ku- 
lńskiego. Przesłuchanie trwało 4 godziny. Qen. Ku- 
liński pezedstawił sposób urzędowania w DOK. 
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w szczególności lunkcje poszczególnych oskarżo- 
nych. U żadneza z nich nie zanważył uchybień 
służbowych, a w szczegóki: darzył pełuem 
zatfaniem swego adjntanta kapitana Remera, co 
do kiórego wykluczał możliwość nadużyć. Uwa- 
żał go za dobrze sytuowanego materialni 
wadzącezo Zk Remer był za- 
aikowizie n i narzuca! nut się 
m SNE t 

OBEC spac 


TELERA 


Konflikt polsko-litewski wróci 
przed Ligę narodów 


Berlin, Z3 lutego (PAT). Agencja „Tel. Unlon* 
donosi z Genewy, że tamicjsze Kola polityczne 
iiczą się z możliwością wznowlenia sprawy kon- 
fikiu polsko-litawskiega na marcowej sesji Rady 
Ligi narodów. Rząd polski, Jak twierdzi „Tel U- 
nion” zamierza zwrócić się do Rady Ligi narodów 
z oświadczeni e dotychczasowe rokowania 
były bezskuteczne i prosić Rade o ujęcie'w swe 
ręca dalszego toku sprawy. O He do tego dojdzie. 


| Rada Ligi zwrócić się ma do Waldemarasa, aby 


osobiście przybył ra sesię marcową do Genewy- 
—=QBDS 
NOW / KONSUŁ FIŃSKI 

Warszawa, 23 lutego (tal. własny „Naprzeda”). 
Minister spraw zagranicznych p. Zaleski udzielił 
exequatur konsulow: honorowemu Fimundji p. 
Koaradowi Łosińskiesnu na leren rojewództw: 
tarnopolskiego, stauisiawow skiego, woiyliskiczo i 
lwowskiego z siedzibą we Lwowie. ` 


ODRZUCENIE PROŚBY KS. „ORONIA 
O WYPLSZCZENIE GO Z A 


Warszawa, 25 lutego (tel. własuy „Naj 


Prośba b. posła ks. Okonia, pazest łak 
wiadomo, w areszcie śledczym, © zwoji mie zo 
2a kaucją, została przez sąd apelacyj! Lubli- 
nie odrzucona. Wobec tego ks. Okoń Janie w 


areszcie aż do rozprawy. 


TANIOŚĆ NA ROZKAZ... 
Warszawa, 23 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, ze strony 
czymników rządowych wywarto. naclsk na stery 
przemysłowe, shy da termiku wyborów nle pod- 
wyższauo cei inwarów. Osiatcczny termin tej u- 
rzędowej „taniości” usłałono na dzień., 11 marca 
b. roku... 


NIEFORTUNNE PROJEKTY USTAW 

Warszawa, Zj lutego (iel. własiy „Naprzodu”). 
Rząd opracował szereg projektów rozporządzeń 
w zakresie achrony zdrowia publicznego. Mędzy 
innemi opracowano projekt rozporządzenią a zwal- 
czaniu chorób wenerycznych I © zwalczaniu gru- 
źlicy. Projekty rządowe byly rozpałrywane przez 
tachowe komisje lekarskie i zostały uznane za žy- 
glowa nierealne. Zwlaszcza praieki rozporządze- 
mia o zwaiczaniu chorób wenerycznych jest prze- 
sląknięty duchem policyjnym | wymaga szeregu 
zmian. 
PRZEWŁEKŁE PRZĘSILENIE W JUGOSŁAWII 

Białogród, 23 lutego (PAT). Wobec tego, że 
wszystkie usiłowania stworzenia rządu koncen- 
tracyjnego spełzły na niczem i przeważna część 
grup parlamentarnych odrzuciła wniosek Radłcza. 
mający na celu utworzenie gabinetu konceniracyi- 
nego, na którego czele stanęlaby osobistość nie- 
należąca do parlamentu celem rozwikłania kryzy- 
su. który trwa już 15 dni, musiano wkroczyć na 
drogę rozwiązania prowizorycznego. Dawidovice 
powołał pa konferencji z ks. Korcszecem i Spahą 
klub demokratyczny na posiedzenie, na którem 
zdal relacje z przebiegu kryzysu i powiedzial m. 
in: Rząd koncentracyjny nie może obecnie zostać 
utworzony. Jestem dlatego zdania. iż jedynem roz 
wiązaniem sytuacji jest powrót da dawne! kombl- 
nacji. Nowy gabinet będzie prawdopodobnie miał 
Skład następujący: prezes ministrów Vukicevic 
(radykalny), minister spraw zagranicznych Marin- 
kovic (demokrata), minister finansów Markovic 
(radykalny), minister spraw wewnętrznych ks. 
Koroszec (partja słoweńska ludowa), minister rol- 
nlctwa dr. Stankovic (radykalny). minister lasów 
i górnictwa dr. Mijovic (demckrata), reform agrar 
nych dr. Andrie (radykalny), handlu i przemysłu 


i pro- | 


dr. Spaho (mahometanin bośniacki). komunikacji ' 
i 
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na listę Nr 
FOPPA PIVI YY 


general Miln Sawljevic (radykalny), poczt ł tele~ 
grafów Piotr Markovic (demokrata), higjeny Po- 
povic (radykalny), polityki socjalnej Radovic (ra- 
dykalny), ośwlatry Grol (demokrata), wyznań 0- 
nradovie (radykalny), sprawiedliwości Miletic (ra- 
dykałny), minister wodny general Badzic. W razie 
zdyby minister spraw zagranicznych Marinkovic 
musłał, ze względu na stan zdrowia, udać się za- 
granicę, zastępować go będzie Sumenkavic. 

Białozród. 23 lutego (PAT). — Król zatwierdził 
wczoraj wieczór listę nowego gabinetu, przedlo- 
żoną przez VukiceviSza. Zaprzysiężenie nowego 
zabinetu nastąpi dziś. 

Blałogród, 23 lutego (PAT). Dziś o godzinie 12 
w połndnie, nowi miristrdwwie złożyli przysięgę. 
Skiad rządu ustalony został ostatecznie w sposób 
nastepujacy: prezes ministrów Vukicevic, minister 
spraw zagranicznych Marinkovic, spraw wejsko- 
wyeli i marynarki general Badzic, hnansów Boh- 
dan Markovic, spraw wewnętrznych ks. Koroszec 
ów i kopalń MHovic, oświaty Grol, oniekl spo- 
mci Radovie, robót publicznych Markovic, wy- 
znat i higjeny Popovic, komunikacji Milo Sawlije- 
vie, przemysłu i handlu Spaho, reform ralnych 
Audrle. rolnictwa Stankovie, ugifikacji prawodaw- 
siwa Sumenkovic. 


SOCJIALIŚCI WIEDEŃSCY ŻĄDAJĄ 
USTĄPIENIA PREZYDENTA POLICJI 
Wiedeń, 23 lntezo (PAT). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady narodowe] wręczył burmistrz tow. 
Seitz imieniem socjaldemokratów, członków Ra- 
dy narodowel, Rady zwiuzkowej i wiedeńskiego 
Sejmu oświadczenie, w którem zwraca uwagę, iż 
włedeński prezes policji Schober nie cleszy się za- 
ufaniem znacznej większości ludności Wiednia i 
że wobec tego jest nieodzawna zmiana stosunków. 
panujących obecnie w policji wiedeńskiej. 


Związki i zgromadzenia 


— - 

PIASEK — DZIELNICA IV. Zgromadzenie przed 
wyborcze odbędzie się w piątek 24 bm. o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali Domu Robotniczego przy 
ul. Dunajewskiego 5, i! piętro. Referują tow. Dr. 
Bobrowski i Dr. Kunicki. 

KLEPARZ — DZIELNICA V. — Zgromadzenie 
przedwylurcze odbędzie się w piątek 24 bm. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Domu Robotniczego, 
przy ul. Dunajewskiego 5, JI plętro. Referują tow. 
Dr. Bobrowski i tow. Alfus- 

PODGÓRZF. Zgromadzenie przedwyborcze ko- 
biet odbędzie się w piątek 24 hm. o godzinie 6 
wieczorem w sali Domu Robotniczego przy placu 
Serkowskiego 11. Referują tow. Rutkiewiczowa i 
tow. Mastek. 

ZGROMADZENIE WYBORCZE DOZORCÓW 
DOMOWYCH odbędzie się w niedzielę 26 lutego 
o godz. 2 popoludu:u w Podgórzu w Dothu robot- 
niczym. Ret. tow. Pelzling i Wohnout. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY! — 
W niedzielę o godzinie 10 przed poludnien odbę= 
dzie się przy nl. Dunajewskiego 5 zgromadzenie 
doreczne, z następującym porządkiem dzłennyin: 
1) odczytanie protokolu z ostatniego zgromadze- 
nia, 2) sprawozdanie z działalności zarządu, 3) 
sprawozdanie kasowe, 4) wybór nawego zarządu, 
5) wnioski. Uprasza się o punktualne przybycie. 

Zarząd. 
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SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibljoteka Towarzystwa Uniwarsyietu Robotni- 
czego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, bo- 
gato zapatrzona, poslada najnowsze utwory he- 
letrystyczne i naukowe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od ke w po 
udnie. 

Warunki prenumeraty: 3 złote PSE, 150 zł. 
opiata miesięczna. Członkowie orz. zawodawych, 
arg. politycz: UR placą i zł. miesięcznie, — 
Wydaje się 1 książkę treści beletrystycznej i 1 
książkę treści naukowej, 

Czytelnia Tow. Uniw. Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5, parter zaopatrzona w czasopi= 
sma. tygodniki i miesięczniki otwarta codziennie 
od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od M 
w południe. Wstep 5 groszy. Dla członków orz.' 
zawodówych, org. polit. i TUR wstęp wolny. 
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Instytut badania konjunktur gospodarczych i cen 


W „Dziennsku Ustaw“ zostało ogłoszpne roz- 
porządzenie prezydenta Rzeczypospolłej z 15 lu- 
tego br. o ustanowieniu Instytutu badania konjunk- 
tur gospodarczych i cen. Przy Instytucie istnieje 
stała Rada, złożona z 19 osób, a mianowicie: 10 
znawców życia gospodarczego. powałanych przez 
ministra przemyslu i handlu, 8 przedstawicieli mi- 
misteriów i dyrektora Instytutu. Dyrektor Instytu- 
tu ma prawo wzywać da osobistego stawienał- 
ctwa właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych 
1 handlowych, ich pelnomocników i kierowników, 
a także Ich pracowników, dostawców. odbiorców 
i pośredników cełem składania zeznań i dowodów 
w sprawacli, dotyczących ceny kosztów wlasnych 
w przemyśle i handlu, jak również kosztów usług 
gospodarczych. Dyrektor Instytutu może delego- 
wać rzeczoznawców do badania przedsiębłorstw, 
a w szczególności przeglądania ksiąg i dokumen 
tów, sporządzania z nicl qłpisów i wyciągów i 
wogóle zbierania informacyj, niezbędnych dla speł- 
nienia przez Instytut tego zadania, Przy składaniu 
zeznań nikt uie może zasłaniać się tajemnicą han- 
dlowaą lub techniczną. Informacje, otrzymane przez 
Instytut w żadnym wypadku nie mogą być użyte 
dla celów podatkowych. 

Kto świadomie złoży nieprawdziwe zeznanie, 
przedstawi fałszywe dowody, utrudni wykonywa- 
nie funkcji świadka lub rzeczoznawcy, stosować 
będzie względem świadka lub rzeczoznawcy re- 
presje z powodu złożonych zeznań, o ile czyn nie 
ulega karze surowszej w myśl innych ustaw kar- 
nych, będzie karany aresztem do 3 miesięcy i 
grzywną do 25.000 złotych lub jedną z tych kar. 

Kto popeli czyn wymienlony z niedbalstwa, 
karany będzie grzywną do 5000 zł. 

Kto nie dopuści do badamia przedsiębiorstwa, 
karany będzie grzywną do 5000 zl., kta nie dopu- 
Ści do badania Ksiąg, oraz sporządzania z nich od- 
pisów i wyciągów. karany aresztem do dwóch ty- 
godni i grzywną do 5 tysięcy złotych. 


| 


Kto bez usprawiedliwionego powodu nie stawi 
się na wezwanie dyrektora Instytutu lub przewod- 
niczącego komisji, odmówi zeznań na tch ustne lub 
pisemne pytanie itp. karany będzie grzywną do 
2000 zł. 

Nakladanie kar należy do dyrektora Insiytutu. 
wykonywanie do powiatowej wladzy adininistra- 
cyjnej w drodze egzekucji administracyjnej. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 


REPERTUAR 


TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Dama kameljowa". 
Sobota: „Dr, lulja Szabo“ (premiera — nowość). 
Niedziela: popol.: „Kiedy wrócisz?". (Ceny popo- 
łudniowe); wieczorem „Dr. Julia Szaba”. 
OPERETKA „NOWOŚCI* 
Piątek: „Krowoderskie zuchy“. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek a godz. 7 wiecz.) 
Piątek: Doc. Uniw. Dr. H. Willman-Grabowska: 

Kobieta Wschodu. 
Sobota: Magdalena Samozwaniec: 
dziany z okien humorysty. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „General“. 
Corso: .Śmiertelna jazda ekspresem*. 
Nowości: „Awanturnica mimowoli*. 
Pramień: „Nowoczesna Dubary". 
Sztuka: „Lew Mogołów”. 
Uciecha: „Milość, młodość i szaleństwo”. 
Warszawa: „Panna z majowaną twarzą”. 
RADJO 
Plątek 24 lutego 


Kraków wi- 


Kraków (566 m.) 12.00: Sygnal czasu, hejnał z wieży | 


Marjackiei i komunikaty. 15.00; Komunikaty. 17.26: Od- 


llie wynoszą składki na ubezpieczenie 
pracowników umysłowych? 


Pelna skład- 
ka za ubez- 
pieczenie 
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ISSCyczdEl| 
braku pracy 
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150-180 „ 


180—220 . 


220—260 „ 


260—300 „ 


300—360 „ 


360—420 „ 


420 - 480 „ 


480—560 „ 


560—640 „ 


640—720 „ 


2200 wyżej 


Powyższe ubezpieczenie obowiązuje od 1-go ztycznia 1928 r. a składki płatne są za luty 


najpóźniej do dnia 10 marea. 


Wydawca: 


Emil Haecker. — Redaktor odpowiedziali. 7 


czyt: „Wśród książek niemieckich" — wygłos! p. M. 
Krzetuska. 17.45; Transmisja z Warszawy. 19.05: Ko- 
munikat rolnkzy. 19.15: Rozmaitoścl 19.35: „Przegląd 
atograliczno-gospodarczy“ — wyglos! Dr. W. Ormicki, 
asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 20.00: Hejnał z 
| wieży Marlackiej i komumkat sportowy. 20.15: Trans- 
misja z Fdharmonji warszawskiej. . 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygmal czasu, bejna! z 
wieży Marjackiej w Krakowie | komminikaty. 15.00: Ko- 
munikaty. 15.0: Przerwa. 16.20: Przegląd wydawnictw 
perjodycznych — omów! prof. Henryk Mościcki. 16.40: 
Odczyt: „Element muzyczny w sziuce włoskiej” — wy- 
głosi dr. Marjan Henzel. 17.05: Przerwa. 17.20: Odcz 
„Bibljoteka polska w Paryżu" — wyzłosi dr. Adam Le 
wak. 1745; Koncert popoludulawy w wykonaniu or- 
klestry domrzystów pod dyrekcja Baz. Zubrzyckiego. 
18.55: Przerwa. 19.05: Komumikat rolniczy, oraz trms- 
misja z Krakowa notowań zlełdy zbożowej krakowskiej 
19.15: Rozmaitości — wypowie p. Ludwik Lawiński. — 
19.30: „O krzywicy | jej zapobieganiu" — wygłosi dr. 
Marian Roszkowski. 19.55: Pogadanka muzyczna z cy 
klu „Dzieje muzyki” — wygłosi proi. St. Niewladornski. 
20.15: Koncert symioniczny. 22.00: Sygnał czasu | ko- 
munikat lotniczo-metcoralagiczny. 22.05: PAT. 22.20: 
Komunikaty, 


Z ruchu socialistycznego 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Wadowicach 
doroczne walne zebranie oddziału miejscowego 
Towarzystwa Uimwersyletu Robotniczego. W ze- 
braniu wziął udział tow. K. Czapiński, Po nrzyję- 
ciu do wiadomości sprawozdania z działalności 
TUR w roku ubiegłym wybrano nowy Zarząd od- 
dzialu w składzie następującym: tow. Lenart 


Ant. przewodniczący, Garbict zastępca, Pekala 
Piotr, gospodarz. — Kobialka Jan. sekretarz, — 
Klaschka, skarbnik i kierownik sekcii drama- 


tycznej Włoch kierowmik sekcji oświatowej, a ja- 
ko dalsi członkowie Giarbieniówna, Górówna. Po 
waltem zebraniu odbyła się wspólna łotografja z 
tow. Czapińskim jako przedstawicielem Centrali 
| TUR w pośrodku. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W NOWYM 
SĄCZU. 


L. 693/28. Nawy Sącz, 20 lutego 1928 


Powiałowa Kasa Chorych w Nowym Są- 
czu ogłasza niniejszetm 


KONKURS 


1) na posadę lekarza ambulałoryjnega w 
Krynicy dla położnictwa, ginekologji, a zara- 
zem interny. 

Ż) na posadę lekarza ambulatoryjnego w No- 
wym Sączu, przyczem należy mieć wyszko- 
lenie w prowadzeniu pracowni analityczna- 
lekarskiej. 

Wymagana jest dłuższa, a conajmniej dwu- 
letnia praktyka szpitalna lub kliniczna ! nie- 
przekroczony 40-ty rok życia, oraz dyplom 
doktora wszech nauk tekarskich. 

Podania wraz ze świadectwami praktyki 
i odpisem dyplomu należy wnosić do Zarza- 
du Kasy, do dnia 15 marca 1928, 

Warunki zależne od umowy. 


Dyrektar: Przewodniczący Zarządu: 
Sawiński Ernest Fróblich 


BuwabŁG0RPE GRzeszvot202000000 


Pracownia tapicerska 
BLEKSANDRĄ KONTURKA 
Kraków-Zw.arzyniac, KoŚciuzzki L. 45. 


Wykonywa wazelkle roboty w z ten wchodząca. 
Szybko, solidnie, tania — za golówką i na raty. 
aceae 


WYTWGRNIA 
OKRYC DAMSKICH 
1 MĘSKICH 


ROMANA KAHLA 


Kraków-Dąbniki, ul. Kenopn' eklej 7, Tal. 3527 


172 


3; 
WYONANIE ARTYSTYCZNE. 


WYKONANIE ARTYS YCZNE 


"CHOLEWKARZ 


zdolny, z pięknem szyciem na maszynach, zostanie 
przyjęty na stalą pracę dó interesu miarowego. 


Zgłoszenia: Nowak, Tarnów. Krakowska 4. 


Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa 


